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Tradycyjne 


KAIR. Caty Egipt uroczyście 
święcił dzień zaślubin króla Fa 
ruka z p. Faridą Zulficar. Za- 
równo siolica, jak i kraj cały 
przybrały wygląd odświętny 
przez bogatą dekorację gma- 
chów, wieczorem zaś dzięki 
wspaniałym efektom ilumina- 
cyjnym, 

Program uroczystości slub- 
nych zgodnie z przepisami reli- 
$ijnymi Koranu, jak i zgodnie z 
trądycją, nacechowany jest wy 
bitną troską o współudział naj- 
iedniejszych warstw ludności. 

miastach, a szczególnie w 
airze, wyasygnowano ze szka- 
tuły królewskiej znaczne fundu 
sze na rozdawnictwo obiadów 
dla ubogiej ludności, w. ogro- 

ich urządzane są zabawy i 
widowiska dla ludności. 
„Instytucje społeczne, jak rów 
Aież i przedsiębiorstwa handlo- 
we i przemysłowe prześcigają 
SIĘ nawzajem, by w dniu ślubu 
królewskiego, jak najgodniej 
Wystąpi w tradycyjnej akcji do 
Toczynnej, Urządzane są przy 
jęcia "dla ubogich, rozdawni- 
| Poka odzieży, rozdawane są 
"Wsparcia itd. 

W Wczoraj w południe w pała- 
tu Kubba odbyło się uroczyste 
podpisanie aktu ślubnego. Na 
uroczystość tę przybyła rodzi- 


k Rear 
D „TĘ 


ar 


ysiośi 


Król Faruk I-y w towarzys'-7ie Mustafy al-Maraghi, 


Sokota 22 styczna 1938 r. 
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i 


rektora AI 


Azharu (najwyższego dostojnika religijnego w Egipcie), który 
spisał akt małżeństwa króla. 


na królewska, rodzina panny | dworskich, rektora Al-Azharu ij ścisłym gronie r 


młodej, członkowie najwyższej 
rady uczonych teologów, pre- | 
zes Trybunału Kanonicznego 


dostojnicy dworscy. 

Akt ślubny sporządził Mustą 
fa al Maraśhi, rektor Al-Azhia* 
ru. Pierwszy złożył podpis król 
Faruk, a za narzeczoną akt slu- 
bny podpisał jej ojciec. 

Po podpisaniu aktu ślubnego, 
wszystkie osoby nie należące 
do rodziny królewskiej i rodzi- 
ny królowej Faridy opuściły pa 
łac z wyjątkiem dostojników 


| U A 


Regent Horthy i premier Goering 
przytedą w lutym do Polski 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
6 lutego r. b; przybędzie do Pol 
SKI į ząbawi przez dwa dni re- 
gent Węgier adm. Horthy, kió- 
ty, ps -gośż P. Prezydenta | 
Rzplitej, weźmie udział w polol 


waniu w Białowieży. 

Również w Białowieży pola- 
wać będzie premier pruski gen. 
Goering. Wizyta jego wyznaczo 
na została na dzień 11 lutego. 


Prezydenła R. P. 


wolny od zajęć szkcinych 


M Minister Oświaty zarządził, 
Pad ;2Ń 1 lutego, na który przy 
za RE AUR Prezyden 
Ypospolitej prof. Igna- 

cego Mościckiego, Mis walny 
a nauki szkolnej, należy wyzy 
i ać na uświadomienie młodzie 
“y o roli Pana Prezydenta jako 
Pierwszego obywatela Państwa | 


Polskiego, reprezentującego ma 
jestat Rzeczypospolitej i o tru- 
dzie życia Dostojnego Jubilata 
poświęconego służbie Ojczyźnie 
i pracy naukowej. 


2% pi 


Szkolne uroczystości powin- 
ny być poprzedzone nabożeń- 
stwami szkolnymi, 


świadków obu stron. W chwi- 


r OTTAWIE ROGER 


rzy współudzia 
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bną. Towarzyszył jej orszak 
druhen. 

Na stopniach pałacu powitali 
przybywającą królową  dostoj- 
nicy dworscy i przeprowadzili 
ją do sali, w której oczekiwa- 
li członkowi. obu rodzin . król 
Faruk. 

Ta część uroczystości odbyła 
się w obecności pań, gdyż pod- 
pisanie aktu ślubnego, jako uro 
czystości o charakterze religij- 
nym, odbywało się bez udziału 
kobiet. 

Zakończenie uroczystości ślu 
bnych obwieściła salwa honoro 
wa z dział ustawionyca na 
dziedzińcu zamku królewskie- 


Po ślubie odbył się obiad w 
odzinnym. 
Szczegóły uroczystości . ślub- 


lẹ potem do pałacu królcwskie- nych króla Faruka nie są publi 


go przybyła 


królowa ubrana | kowane zgodnie ze zwyczajami 
Szari, rząd w pełnym składzie, we wspaniałą białą suknię ślu-| egipskimi, uznałjącymi małżeĄ-| wnicze stroje 


CET WARTE "REECE E TEE c Tp) 


ie warstw najbiedniejszych 


stwo królewskie za akt ścisłe 
prywatny, mający znaczenie 
dla rańsiwa tylko pośrednie, 
ze względu na sprawę następ” 
stwa tronu. To też uwaga spo” 
łeczeństwa skupiona jest na ze» 
wnę!rznej stronie dekoracyjnej 
uroczystości, a nie na szczegó” 
łach. n 

Wieczorem Kair i wszystkië 
statki na Nilu były wspaniale 
iluminowane. W ogrodach pub- 
licznych odbywały się widowi- 
ska z udziałem orkiesir, wystę* 
pami pięśniarzy i poetów, a w: 
specjalnie postawionych R 
mich namiotach wydawano lud- 
ności jedzenie. 

Nastrój wszędzie panował po 
dniosły i radosny. Zachwyty 
wzbudzały wspaniałe dekoracje 
i ognie sztuczne. Na uroczy. 
stość przybyło wielu beduinów 
z pustyni przybranych w malo- 


Deklaracja rządu prem. Chautemps 


. Obrona narodowa i reformy społeczne 
PARYŻ. Główne. linie przyję! 


lej wczoraj przez Radę Gabine 
towa deklaracji rządowej zgod 
ne są, jak słychać, z oświadcze 
niem premiera Chautemps, ogło 
szonym po utworzeniu rządu. 

Na wstępie deklaracja skia- 
da hołd podjętej przez Bluma 
próbie utworzenia rządu zjedno 


„Srebrny wilk” 


dla woj. Grażyńskiego 
W ambasadzie brytyjskiej w 


Warszawie odbyło się wczoraj 
uroczyste wręczenie przewodni 
czącemu Związku Harcerstwa 
Polskiego wojewodzie dr. Mi- 
chałowi Grażyńskiemu „srebrne 
go wilka”, t. j. najwyższej od- 
znaki skautowej. 

Wysokie to odznaczenie na- 
dał przewodniczącemu Z, H, P., 
twórca międzynarodowego skau 
tingu, naczelny skaut świata 


gen. lord Robert Baden - Po- 
well. 


Warszawa zwycieża Rzym 9:7 


Sobkowiak triumfuje nad mistrzem Europy Sergo 


(m) R 


eprezentacją Rzymu, a ściślej 
Parowa Semka Italii - opuszcza 
, pokonan: - 
Pleiowzny zespół rot> JB TĄ 
się, osi mogą gęsto tłumaczyć 
chaż* Erak było w ich szeregach F ać 
trszawa mą na to bardziej 
musiala. odpowiedź: oto stolica 
Czo zrezygnować aż z 3-ch asów: 
skiepas a Wożniakiewiczą i Kolczyń- 


el ś 
ded Prześrali zasłużenie, a gd 
wadzą”! Ż0 pzdzrowano im punkt EA 
Warran tsj, wartość zwycięstwa 
"at Proch penta o jeszcze kilkadzie- 


Ody nie stały na wysokim po- 


ziomie. Ale niespodziankę e posmaku 
sensacji europejskiej zgotował Sobko- 
wiak, który pokonał mistrza Europy 
Sergo. Sobkowiak  zademenstrowzł 
klasyczny boks dełensywny, popzrty 
często wspaniałymi atakami. 

Sobkowiak w czas Stanął na ringu 
i obecnie kpt. PZB nie będzie się już 
niepokoił o wagę kogucią na mecz z 
Niemcami, 

Podkreślić również należy poprawę 
icrmy n Rotholca, l|tóry rzwanż z 
Nzrdcechim wygrał, ale otrzymzł tyl- 
ko rem's, Jest to „zasługa”* sędziego 
pzlstłogof 

Wynik walk: 


Rofholc ma przewagę nad EN 


| 


cchim w I-ej i Mi-ej rundzie, Ogła- 
szają remis, Sobkowiak, pa błyskotli- 
wie przeprowadzonej walce, zwycię- 
ża Serge; Małecki tył za słaby dla 
Montanarii á prześrywą zasłużenie; 
Rosenblum zdobywa punkty waiko- 
werem; Pittori zwycięża po chaotycz- 
ncj walce Błażejewskiego; Cziką ule- 
ga Binneziemu; Neuding wygrywa z 
Ferrazinim, a Doroba I zwycięża La- 
zariego. ; 

Ogólny wynik 9:7 na korzyść War- 
szawy. 

Sędziowali w ringu słabo p, Czer- 
nik (Łódź), ra pit. Ferito (Włochy), 
Derda (Poznać! i Słabicki (Warsza- 
wal, 


A 


czenia narodowego dokoła: Fron 
tu Ludowego i wskazuje, że u- 
stąpienie poprzedniego, rządu 
nie było bynajmniej wynikiem 
zatargu doktrynalnego. 
Dexlaracja stwierdzić ma po 
dobieństwo poglądów nowego 
gabinetu z poglądami dwóch po 
przednich rządów. 
dziedzinie spraw finanso- 


wych deklaracja potwierdzić ma! 


wolę rządu utrzymania wolno- 
ści walutowej i kontynuowania 


czne nie będą dotknięte i że w 
dalszym ciągu stosować będzie 
program, ustalony przez blok lu 
dowy w miarę, jak pozwolą na 
to okoliczności. 

W przyszłym tygodniu rząd 
złożyć ma ramowy projekt ko 
deksu pracy. 

Co się tyczy polityki zewnę- 
trznej, to utrzymanie ministra 
Delbos w M. S. Z. jest dowodem 
iż rząd nie pragnie zmieniać 
swej polityki, kierowanej trady 


dzieła uzdrowienia finansowego cyjnymi zasadami 


podjętego przez ministra Bon- 

net. - 
Ponadto rzad zapowiedzieć 

ma, iż osiągnięte reformy społe 


l 


Jednym z ważniejszych punk 
tów deklaracji ma być zapo- 
wiedź wzmocnienia obrony na- 
rodowej. 


moc Ea I m] mo L | wy OG 


-Frank francuski załamał się 


Niemcy szykują nową niespodzianie? 


PARYŻ. 


Wczoraj wieczorem , przyczyny nagłego spadfin 


franka i 


kurs iranka irancuskiego nagle zała-|że sytuacja iinansowa stała się niespo 


mał się. 
, Zniżkę kursu franka zanotowąno 
nie tylko w Paryżu, ale i w Londynie. 
Komentarze z kół miarodajnych przy 
pisywały to nzgłe załamanie kursu 
firanka, które pod koniec wieczora zo 
stało częściowo wyrównane, łaktowi, 
że posiedzdnie Rady Ministrów, wA 
znaczone na godz, 17-tą, zostało Opóź 
nione o całą godzinę. y a 
W związku z tym opóźnicniem po- 
jawiła się na giełdzie pogłoska, że mji- 


dziewanie znów bardzo poważna, 


Obok tego jednakże w kołach gieł- 
dowych spadek firanka przypisują alar , 
mującej pogłosce, puszczonej wczoraj 
przez „United Press", twierdzącej, ja- 
koby ambasada irancuska w linie 
miała poinformować gabinet paryski 
© szykowaniu rzekomo przez Niemcy 
nowej niespodzianki w rodzaju okupo 
wania Nadrenii. - 


Ambasada francuska w Berlinie 


nistrowie resortów finansowych zażą- | wiadomości tej kateśorycznie zaprze- 


dali opóźnienia obrad. 


aby zbadać czyła. 


Walka o Teruel trwa dalej 


Dwudniowe ataki powstańców bez wyniku 


PARYŻ. Havas dimosi z Bar 
celony, że natarcie powstańców 
pod Teruel nadal napotyka na 
silny opór. - 

Trwające od dwóch dni ude- 
rzenia wojsk gen. Franco, po- 
mimo poparcia artylerii, czoł- 
gów i lotnictwa, nie doprowa- 
dziły do przerwania frontu. 


wojsk rządowych. 

Wzgórza, dominujące nad o- 
kolicą, są silnie umocnione i 
wojska gen. Franco nie zdoła- 
ły dotychczas nimi owładnąć 

pogranicza francuskiego do 
noszą, że kilka samolotów pow 
stańczych bombardowało wczo- 
raj m. l'igueras 
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— Ubiesty rok 1937 był cza- 
sokresem wielkiego ożywien:a 
w świecie pracy, tak pod wzg'ę 
dem masowego napływu no: 
wych członków do organizacyj 
zawcdowych, jak również po: 
de'mowanych i przeprowzdza- 
rych przez te organizacje licz- 
nych akcyj, zmierza ących zaw- 
sze do poprawy nad wyraz cięż 
kiego dziś byta ludzi pracy — 
riówi nam sekretarz Związku 
Prazrwników Handlowych, Przz 
mysłowych i Biurowych, p. St 
Majkowski. 

— Wśród nowych członków 
z radością nzieży powitać zna- 
czny odstiek młodzieży, która 
po :az pierwszy zaczęła prac) 
wać i szmodzielnie zarobka- 
wać. Świadczy to o nabytym o- 
stalnio dużym  uświacomieniu 
tej miocziczży i równocześnie 
podkreśla zaufanie jej do orga- 
nizncyj zawodowych. 

Dotychczas przecież było ina 
czejl Młodzież na ogól nasta 
wiona była wrogo do organiza- 
cyj nie przez nią kierowanych 
i przystępowała chętniej do 
mlodych związków, które w 
wiązszości wypadków pod pła- 
szczykiem zawodowym upra- 
wiały... „politykę,'! 

wiązek nasz nie mógł wo- 
bec takizgo stanu rzeczy liczyć 
na popularność wśród mło- 
dych, bo liczy już sobie z górą 
pół wieku istnienia i stroni zae 
tydowanie od wszelkiej poli- 
tyki, 

Kobiety stanowią również po 
ważny odsetek wśród nowych 
członków. 

Mając tak znacznie wzmoc- 
niona szeregi, Związek nasz 
mógł podjąć i przeprowadzić 
akcję, zakrojoną na b, szeroką 
skalę, w przedsiębiorstwie Stan 
dard — Nobel, gdzie pracowni- 
cy — po 21 dniach aici, w 
czym było 14 dni walki strajko 
wej — oirzymali należne im 
odszkodowania i odprawy w 
REF" do przepracowanych 
at. 

— Nie była to chyba jedyna 
tego rodzaju akcja Związku han 
ałowców w roku 19377 

= Naturalnie! Przytaczam je 
dnak tylko tę akcię dlatego, że 
zasługuje ona na szczególne wy 
różnienie. Wszystkich było 
zbyt dużo, aby omówić je w kró 
tkim wywiadzie. 


SEM litej ze słowami 
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— Jakież. więc są te szcze- 
gólne cechy akcji w przedsię- 
biorstiwie Standard — Nobel? 

— Była ona pierwszą akcją 
w Polsce, w której zgodnie bra 
li udział pracownicy umysłowi 
i robotnicy. Wysunięte żądania 
były jednakowe i dla jednych, 
i ala drugich. Wreszcie objęła 
ona wszystkich w Poisce pra- 
cowników biur rafinerii nafty i 
składów, a za tym z górą 800 
osób. 

— Związek panów, jak wy- 
nika z krzmienia jefo nazwy, 
zrzesza trzy rodzaje pracowni- 
ków, może za tym zechce pan 
łaskawie omówić kolejno ich 
obecną sytuację? 

— Właśnie o tym chciałem 
z kolei mówić. Otóż Związek 
nasz grupuje ludzi najbardziej 


chyba upośledzonych, jeżeli cho 
dzi o czas i warunki ich pracy. 
| Szczególnie odnosi się to do 
pracowników gałęzi winno-ko- 
lonialnej, spożywczej i pokrew 
nych. 

Na podstawie przeprowadzo 
nej przez nas ankiety, mogę 
stwierdzić, że czas pracy tej 
kategorii pracowników wyro- 
si przeciętnie 12 godzin na do- 
bę. Są to warunki pracy nie spo 
tysans w żadnym innym zawo- 
dzie. To też od szeregu lat za- 
gadnionie to wybija się na czo- 
ło naszych prac. 

Tak więc cbsenie pertraklu- 
jemy odnośnie tych ko!'ączel: 
oraz zawarcia umowy zbioro- 
waj ze Stowarzyszeniem Kup- 
ców i sądzimy, że w niedluśim 
czasie uda nam się osiągnąć po 


12 godzin muszą pracować handlowe 


Wywięć z p. St. Mejkowskim, sekretarzem Zw. Pat. Handl., Przem. í B 


Weteraniz 1863 


BI. 
żądany cel. 


W dalszych zamiarach Związ 
ku jest rozszerzenie akcji o u- 
mowy zbiorowe i na pracowni- 
ków biurowych, a przede 
wszystkim — zatrudnionych w 
przemyśle. Realizacja tego za- 
śadnienia nie zależy jednak ty! 
ko cd Związku, lecz również 
w dużej mierze od samych pra 


cowników, od ich uświadomie- j 


nia, sćlidarności i gotowości do 
jak największych ofiar na rzecz 
zbiorowości. 

Zamierzamy również w roku 
kieżacym rozpocząć na szero- 
ką skalę akcję organizacyjną 
wśród młodzieży nie tylko pra 
cującej, ale i takiej, która po 
skończeniu szkoły jeszcze nie 
zaczęła pracować wobec panu- 
jącego bezrobocia. 


| 
| 
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CHOROBY PŁUC 


| Gruźlica pluc jest nieubłyganą i co= 


rocznie, nie robiac różnicy d!a płci. 
wieku i stanu, kosi miliony bidzi. — 
Przy zwa!czaniu chorób płzznych 
krenchitu uporczywego. mzcząceśo 
kaszlu, śrypy itp. stosuą pp. lekarze 
BALSAM TBIKCLAN - AGE 
który. ułatwiając wydzielaniu się 
p.wociny, wzmacnia orgtnizm i samo- 
poczuz'e chorego oraz powięł:sza wa- 
gę ciała i usuwa kaszel. 


0 tereny dla po.skich 


koloni tów 


BUENOS ATRES. Donoszą z 
Santiago de Chile, że przedsta- 
wiciele rządu polskiego odbyli z 
ministrem urzędu ziemskiego 
dłuższą konferencję, na której 
omawiano możliwości koloniza- 
cji południowych połaci kraju 
przez kolonistów polskich. 


zydenia 


z okazji 75-tej rocznicy Powstania Styczniowego 


Z okazji obchodu 75-ej rocz- 
nicy Powstania Styczniowego 
wczoraj o godz. 11-cj Pan Pre- 
zydent R. P. przyjął na audien- 
cji w otoczeniu domu cywilne- 
go i wojskowego 16-tu wetera- 
nów z Warszawy i prowincji, 
biorących udział w uroczys!oś- 
ciach jubileuszawych wraz z 
przedstawicielami komitetu ob- 
chodu 75-lecia z gen. Góreckim, 
gen. Kołłą'e; - Srzednickim, wi 
ceprezydeniem m. Warszawy 
Ołpińskim i mjr. Wąsowiczem 
na czele, i 

Weteranom towarzyszyły o- 
piekunki i opiekunowie z ramie 
nia Towarzystwa Przyjaciół We 
teranów. 

Audiencia odbyła się w Sali 
Rycerskiej na Zamku Królew- 
skim. | 
| W imieniu weteranów powi- 
jtał Pana Prezydenta najs'arszy 
wiekiem (98 lat) weteran Stani- 
sław Łążyński, wyrażając -ra- 
|dość, że w tym Zamku, w któ- 
'rym niegdyś rezydowali c'emięż 
cy, dziś przyjmuje ich Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, oraz że 
jako ostafni z ostatnich pow- 
stańców, którzy dożyli 10-go 
krzyżyka i stoją u schyłku swe 
go życia, może się zwrócić do 
'Pana Prezydenta Rzeczypospo- 


„morituri te 
i salutant”. 
GIEŁDA 


3 próc, prem. poż inwest, I em. 
82,50, II em. 83,25, Dolarówka 42,50. 
4 proc. poż. konsolidacyjna 68,4 i pół 
proc. poż, wewnętrzna 1937 r. 65,75, 
5 proc. poż. konwersyjna 63,75, 4 i 
| pół nran, L, Z. Tow, Kr. Z. 64, 5 proc 
L. Z, Warszawy 1933 r 70. 6 proc, 
oblig Warszawa 8 i 9 em —; Pank 
Poiski 11850. Ostrowiec 57,25, Lilpop 
65, Starachowice 40. 


Kończąc przemówienie we- 
teran Łążyński złożył Panu 
Prezydentowi życzenia, żeby 
również jak oni dożył późnego 
wieku, a nawet go przekroczył 
dla dobra Rzplitej, 


W odpowiedzi Pan Prezy- 
dent R. P. podziękował wete- 


Kiepoty duc 


ranom za odwiedziny w dniu 
wielkiego jubileuszu zmagań, 
bez których byloby trudno 
dojść do Wo!nej Polski, oraz 
zapewnił weteranów, iż jubi- 
leusz 75-lecia Powstania Stycz- 
niowego jest dragi nie tylko 
jemu, lecz i całemu narodowi. 

Kończąc swoje przemówie- 


howneto praw 


nie, Pan Prezydent jeszcze raz 
podziękował weteranom za 
przybycie oraz złożył im ser- 
deczne życzenia. 

Następnie po wspólnej foto- 
śrafii Pan Prezydent spędził 
z wctercnami dłuższą chwilę, 
prowadząc z nimi ożywioną roz 
mowę. 


Maran Pom, ETWA" TU 


OSTAGNEŚ 


który ochrzcił p. Suchestow 


Duchowny prawosławny Wó- dnio zainteresowane w procesie | 


jec, który za ochrzczenie pani księcia Michała Radziwiłła. 


Suchestow został skazany przez | 


Karę tę duchowny prawosła- 


metropolitę Dionizego na bezter wny uważa za niewspółmiernie 
minową karę pukuty w karnym surcwą do rzekomego p"zesięp- 


klasztorze prawosławnym w Żu stwa, 
P y 


które w rzeczywistości po 


rowicach pod Grodnem, pozo- |legało tylko na uchyleniu dro- 


staje nadal w Warszawie. 


nie mu tak 


| Maka 


W połowie ubiesłego roku 
przechodnie znaleźli przy ul. 
Rybnej w Sosnowcu w pobliżu 
mostu nad Czarną Przemszą 
pckaźne zawiniątko, w którym 
zna'aował się trup dziecka. 

Władze stanęły przed trud- 
ną żagadką, nie mogąc ustalić 
okoliczności towarzyszącym po 
rzuceniu tajemniczych zwłok. 
Dopiero po kilku miesiącach 
szczególny splot wypadków na 
prowadził wladze na trop ponu 
rej zbrodni. 


Kto jest ojcem Maruszeczki? 


Arystokrata, fornal, czy Kozak kubański 


W trakcie prowadzonego 
przez władze dochodzenia nat- 
knięto się na zagadnienie pocho 
dzenia bandyty Maruszeczki. 

Matka jego, uboga robotnica 
wiejska, pochodziła z osady 
Korzenice, gdzie przyszedł na 
świat Maruszeczko. Jest on 
dzieckiem nieślubnym i nosi na 
zwisko matki. 

Po śmierci jej, która nastąpi 
ła w 1927 roku, bandyta tułał 
się po różnych kątach, stawia- 
jąc pierwsze kroki w karierze, 
która otworzyła mu drogę do 
szubienicy. 


Mieszkańcy Korzenicy, któ- 
rzy znali dobrze Maruszeczko- 
wą twierdzą, iż ojcem bandyty 
był znany arystokrata małopol- 
ski. Nie brak poza tym wersji, 
iż był to fornal Florian Sikora. 

Zupełnie prawdopodobnie 
wygląda także wersja, że ban- 
dyta jest synem Rosjen'na, Ko- 
zaka kubańskiego. W czasie 
wojny kwaterował w Korzenicy 
cały pułk Kubańców i z jednym 
z nich często widywano Maru- 
szeczkową. 


Obeznie na jaw wychodzą no, 
we ciekawe szczegóły z życia | 


bandyty. Maruszeczko podczas 
przesłuchania zeznał między in 
nymi, że czując, iż grunt pali 
mu się pod nogami, zamierzał 
zbiec do Czechosłowacji. Do 
ujęcia go przyczyniła się zaś w 
dużej mierze wódka i... prasa. 


Bandyta oświadczył, że pil- 
nie czytał dzienniki, które dono 
siły o jego krwawych wyczy- 
nach, a dowiedziawszy się, że 
policją poszukuje go na terenie 
województwa warszawskiego, 
czuł sie zupełnie bezpiecznie na 
Śląsku 


Ks. bnym przepisom natury formal 
Wójec twierdzi, że na wymierze nej i dlatego odwołuje się do 
wysokiej kary wpły, Św. Synodu, najwyższej instan 
nęły niechybnie osoby bezpośre cji kanoniczno-prawnej Kościo- |cznych dla Kościoła Prawosła- 


ła Prawosławnego w Polsce. 


W wypadku gdyby Święty Sy 
nod zatwierdził wyrok pierw* 
szej instancji, duchowny Wójec 
oświadcza, że będzie zmuszony 
szukać sprawiedliwości za gra- 
nicą, a mianowicie przed Św. 
Ekumenicznym Sądem Patriar- 
chalnym w Konstantynopolu, 
który jest najwyższą instancją 
dla spornych procesów kaoni- 


wnego na cały świat. 


bryczne odkrycie przechodniów 


Trup dziecka na brzegu (Czarnej Przemszy 


Do posterunku P.P. w Sułe-|na kilka dni przed rozwiąza- 


szowie (pow. olkuski) wpłynę- 
ło anonimowe doniesienie, że 
mieszkanka niedalekich Ciano- 
wic, 23-letnia Maria Grzanków 
na powiła dziecko i w jakiś spo 
sób pozbyła się go. Nici wczczę 
tego śledztwa poprowadziły do 
Sosnowca na Pogoń, gdzie zna- 
leziono zwłoki dziecka. Grzan- 
kównę podano badaniu. Wzięta 
w krzyżowy ogień pytań Grzan 
kówna załamała się i opowie- 


działa szczegóły przeżytej tra-| 


gedii. 

Grzankówna miała narzeczo- 
nego, Władysława Szewczyka z 
Sułoszewa, z A/U od dłuż- 
szego czasu utrzymywała bliż- 
sze stosunki, W roku ub. Grzan 
kówna poczuła się matką. Gdy 
Szewczyk dowiedział się o tym, 
kazał jej spędzić płód. Dziew- 
czyna zwlekała z tym i dopiero 


niem, bojąc się utraty narzeczo 
nego pojechała do Sosnowca i 
udała się do akuszerki, Heleny 
Komarnickiej, której zwierzyła 
się z zamierzoneśo celu. 

Grzankówna idąc za radą a- 
kuszerki, poddała się niedozwo 
lonemu zabiegowi, a następnie 
porzuciła płód nad brzegiem 
rzeki, 

W środę przed sądem stanę 
ła akuszerka Komarnicka — 
moralny sprawca przestępstwa 
popełnioneśo przez Grzanków* 
nę, Władysław Szewczyk, 0” 
raz jego kuzyn, Stanisław Ko- 
ziołek, sanitariusz weterynarii, 
który w zrealizowaniu ryzykow 
nego kroku Grzankówny ode- 
śrał rolę doradcy. 

Sąd skazał Komarni:ką na 
rok więzienia, a Kozta i Szew- 
czyka na osiem miesięcy 


C N L E a wazna | | 


Dwa magazyny broni i złota 


z czesów wojny światowej 


AMMAN (Transjordania). W 
miejscowości Wadi Chayab, w 
pobliżu granicy palestyńskiej 
odkryto dwa duże składy broni 
z czasów wojny światowej, 

Prawdopodobnie broń ta zo- 
stała ukryta przez armią turzc- 


składach tych znąleziono znacz 
ne zapasy karabinów niemiec” 
kich oraz dwie skrzynie, zawie 
rające 20 tysięcy funtów turec” 
kich w złocie. 


Broń oraz zioto odstawion0 


ka w czasie jej odwrotu, W |pod silną eskorlią do Ammanie 


"e = 
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Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodam 


zrobił, gdybym został 


posłem, bankierem, lub 


RU. + S m 


Nasza ankieta ogarnia coraz 


Pan Czubek siedział w to-|szerszy krąg uczestników. Z ca 


warzys:wie żony w restaura- 


łej Polski napływają listy. Za- 


cji, kiedy do siolika podszedł |biera głos wieś i miasto. Wypo 


Jakiś jegomość i wyciągnął ra- 
ośnie rękę na przywitanie, 
— Aaa| Pan Czubeki Moje 

uszanowanie! 

— Dzień dobry — mruknął 
chłodno pan Czubek, A 
. — He, he, hel Kawał czasu 
JUŻ pana nie widzisiem. Zaw- 
Sze pana mile wspominam. A 
Wie pan, co mi się najbardziej 
w panu podoba? Pańska żona. 

„Tani Czubkowa zarumieniła 

SIĘ z zadowolenia, choć trochę 

Ją zdziwiły słowa uznania. Je- 

fomością, stojącego przy stoli- 

u, widziała po raz pierwszy. 

= Ai za nóżki, co za buzia! 

~ zachw i 12) n 

Ohh». ycał się znajomy pana 

b — Jeszcze się mogę podo- 
ac — myślała pani Czubko- 

z palrząc z triumfem na mę- 
— A czy pani zna żonę pana 

Czubka? 2 łan się Pie 
© pani Czubkowej stojący je- 
OMOŚĆ, — Jeżeli panią ją zna, 
o pani zrozumie mój zachwyt. 

an Czubek poruszył się nie- 
spokojnie na krześle, Pani Czub 
towa zblądła. Ale opanowała 

SIĘ szybko, 

Ma- O tak! — przytaknęła nie 
© zmienionym głosem. — To 

niezwykła kobieta, Dawno ją 

Pan yć 
=> zeszłym roku latem po 

znałem, Kiedy była z małżon- 

ilem w Zakopanem. Nadzwy- 


R iia niewiasta. Co za budo- 


wał 
warani Czubkowa zrozumiała 
ści Ystko. Jej mąż rzeczywi- 
„cie był bez niej w Zakopanem. 

odlec! Zabrał kochankę i 
Przedstawił ją jako żonę. 

— Ale wie pan — kontynuo 
wał znajomy z Zakopanego. — 
Że ludzie się na pańskiej żonie 
ale poznają. Słyszałem w War- 
szawie, jak niektórzy opowia- 
dali o pańskiej żonie, że jest 
głupia, jak but i brzydka jak 
noc. Że ma wyłupiaste oczy i 
twarz jak księżyc.. Ja natural 
nie zwaiczam te podłe plotki! 

vszystkim opowiadam, że pa- 
ni Czubirowa jest mądra i pię- 
kna, jak obrazek. No... na mnie 
a Ukłony dla małżonki, 
nił najomy z Zakopanego ukło- 

SIĘ 1 wyszedł, Pani Czubko- 


w. 3 = 
sę 3 „zy tając zębami, spojrza- |żęczek P.K.O., zawierających pon 


ua mężą, 


nikuj 73 ty podły rozpust- 


FZ spocone 

— Mo s:chnął ciężko. 
Zrozum, ża 3 Zrozum... 
bra ja dla twojego do- 


' że 


— No... n 
le = RO... reklamę ci chcia 
śr wyrobić, Słyszałąś, jaką o 
| An opinię: „Żona Czub- 
gp, zt glupia, brzydka, kapu- 
NE wyłupiaste oczy..." A sły- 
ahs jak teraz mówią: „Żona 
Bu io anioł, Piękna, mą- 
BENi gniewaj się kochanie. 
“iez Ja ci tvlko opinię chcia 


łem Poprawić. Napoleon Sądek 


SDMROZENIE 


DUREN 


B 
DZIK NASTAWIĆ CODZIENNIE 
to znae, NUTĘ WCZEŚNIEJ... 
rzygtać 7 w ciągu roku 6 godzin sko- 
czyny, (3 Cennym czasie. Małe przy- 
nej prà tak wielkie skutki Po jed- 
+ „qatce kawy słodcą'j Bneippa 
sk psczujemy naturalme dodatriggo 
wa jedr=h teea codzicii%a 
3 Rodzwyczu, bh.* stnie na 
Owie į wyśmienicię si )m:uje. 


| u dzum poezji. 


wiadają się robotnicy, pracow- 
nicy umysłowi, a rawet sfery 
posiadające. Ankieta przekształ 
ca się rodzaj plebiscytu, któ- 
ry za przedmict ma obecną rze 
czywistość polską. Krótko mó- 


wiąc, znaczenie jej wzrasta z 
dnia na dzień. 

Z jak różnych środowisk po- 
chodzą uczestnicy ankiety, 
niech świadczy choćby dzisiej- 
szy układ nazwisk. 

Oto pierwszy przemówi „Han 
dlowiec* z Warszawy, drobny 
handlowiec z zawodu, liczący 
64 lata. Jego odnawiedź brzmi 
dosłownie: 


Reforma roina przede wszystkim 


Ziemia na cługoterminowe spłaty 


Gdybym został, 
strom, starałbym się prze- 
de wszystkim przeprowa- 
W: dz'ć reformę rolną. 

? Podzieliłbym każdy ka- 
wałek zicmi między klatę robotniczą 
i włościańską, za pośrednictwem Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego na dłu- | 
goterminowe spłaty, 

VW ten 
bezrobociu ż pomógibym w zz$ospo- 
dzrowaniu się. Im lepiej będzie za- 
gospodarowanym lud połski i żyć bę- 
dzie w lepszych wzruskach, tym po- 
tężniejszem i bezpieczniejszem bę- 
dzie Państwo. 

Stworzyłbym państwowy obóz ro- 
bót przymusowych dla jednostek obaj 
ga płci, które przez uprawianie róż- 
nego rodzaju przestępsiw, ciążą i szko 
dzą Państwu Polskiemu, zaś eci 
ich poleciłbym chować w ochronkach 
na uczciwych Obywateli, stanowią- 
cych własność Państwa 

Dążyłbym do tego, by każdy oby- 
watel miał pracę, bo naród to włas- 
ność Państwa i jedną z nm tworzy 
całość, Co złem jest čla narodu, nie 
może być dobrem dla Państwa. 

Nie można przez krzywdę narodu 
dążyć do państwowej potęgi, bo to 
do celu nie prowadzi i smutinie się 
kcńczy. 4 

Gdybym był prezydentem miasta, 
słarałbym się przede wszystkim o ta- 
nie miczzkania dla klas pracujących. 
Jeden pokój rie powinien więcej 
kosztować jak 10 — 12 zł, miesięcz- 
nie, zaś pokój z kuchnią 15 zł, 

A gdybym był bankierem, uważał- 
bym sobie za zeszczyt wybudowanie 
własnym kosztem paru okrętów wo- 
jennych dla Państwa, 


Ziemiann ma głos 


P. Lucjan Kollupayło (Otwock 
Łukasińskiego 18) jest ziemiani 
nem, liczy 65 lat i pod takim ha 
słem nadsyła swą odpowiedź: 
„Niech wybuchnie źródło na ul. 
Jasnej, niech się taki kapitał 
zrodzi, który płatnikowi nie za 
szkodzi". (Dodać należy, że przy 
ul. Jasnej w Warszawie mieści 
się centarała PKO): 

Gdybym b os? Q- 
TA” Projekt dol 
Szjmv, 

Opodatkowanie 


ZZO ZOO OE O ZOO 


mini- |cbronę Państwa, 2) na zasilenie szkol 


nictwa, 3) na bezrobocie, 

Te trzy cele zdokyłyby Środki na 
swe urzcczywistnienie, a płainikowi 
taki specjalny podatek nie przyniósł- 
by większego uszczerbku. Tym sa- 
mym posiadacze książeczek P.K.O. 
podziękowaliby Rzplitej, że ma dobry 
rząd, który spełnia swe wiclkie za- 

a. 


sposób położyłbym kres | daní 


Jacy rodzice - takie 


potomstwo 
P. Natalia Dominiak, mężat- 


ka, chemik z zawodu (Warsza- 
wa — Przyrynek 12 m. 39) tak 
pisze: i 


A ; 


Tajne org 


a a Gdybym byla ministrem 
lub posłem, usilnie dążyłs- 

j bym do łego, aby wydane 
© zostsło rozporządzenie, w 
„myśl którego nie wolno by 
było zawierzć związków małżeńskich 
osobom, dziedzicznie  cbarczonym, 
gruźlicą, lub chorym wenerycznie, 

Jacy rodzice — takie potomstwa, 
Spotyka się bowiem wypzdki, że któ 
raś ze stron, wchodzących w związki 
małżeńskie do tego stopnia jest za- 
eiesowana chorchą, że dnie jej są po- 
liczne i po prostu po kilku miesią- 
cach umiera, 

Taki stan nie jest pocieszający; 
dziwimy się tym oschcm, lecz nie mo 
żemy przeciwdziałać, 

Uważam, że potemstwo — to włas- 
ność nie tylko rodziców, ale przedz 
wszysizim państwe, to jego przysz- 
łeść; a gdzie chodzi o dobro całości, 
ee ea sa a i aae e aa 


JEŻELI CIERPISZ 


Pij SOK ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 
dziurawca) skuteczny przy bólach i 
kolkach wątrobianych, katarach i bó: 
tach żołądka i kiszok, kamieniach ner- 
kowych i pęcherza, bólach newralgicz 
nych i kurczach nerwowych. 
Sprzedaż w aptekach i drogeriach: 
Skład Główny, Warszawa, ul. Miodo- 
wa Nr. 14/0. MAGISTER EDWARD 
GOBIEC Ł 


anizacje tudzozi 


1 
a 


NSITEM 


rezydentem miasta? 


„dobro pod własnym kątem widzia- 
ne powiuno ustąpić. A 

Połsiza jako państwo młode musi 
być silnym państwem, nieodzownym 
warunkiem jej psięgi jest silne, zdro- 
we pokolenie ludzi - olbrzymów du- 
chowo i fizycznie, 


Ziemia dia obrońców 
Ojczyzny 


P. F. Lipski, który mieszka 
w miasteczku Szarkowszczyz- 
na (ul. Cerkiewna) na Wi.eń 


szczyźnie, porusza takie spra- 
wy: 
Wszystkich legionistów, 


pzowiaków i ochotników 

wojennych wynagradziłbym 
ł działkami ziemi, lub inny- 
SW mi nieruchomościami. 

Ludzi zzmożnych zwclniłbym z po 
sad. Ich miejsca zajęliby biedni. Rów- 
nież kobiety poztzwiłbrm pracy, za 
wyjątkiem wdów, które mają na u- 
trzymaniu dzieci, 

De!raudantów  karałbym  długolet= 
nim ciężkim więzieniem. 

Podatki drobnym rolnikom do 5 
hektarów skasowałbyra, zaś od 50-ciu 
bzkiarów wzwyż podwyższyłbym © 
335. 

Izby rzemieślnicze i kasy chorych 
kazałbym zlikwidować, Uirzymałbym 
jedynie ubczpicczenia emerytalne, 

W jutrzejszym numerze dalszy 
ciąg turnieju ankietcwego. 


będą zwalczane przez specjalny urząd we Francji 


PARYŻ. Nową funkcję w 
rządzie otrzyma podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady Mini 
strów Filip Serre, który wed- 
lug informacji urzędowych, cb- 
jąć ma kierownictwo specjalne 
go urzędu de spraw imigracji i 
nadzoru nad cudzoziemcami. 

Utworzenia tego rodzaju u- 
rzędu domagano się już od dłuż 
szego czasu ze wszystkich nie- 
mal kół francuskich wobec uja- 
wnienia w ostatnim czasie dzia 
łalności szeregu cudzoziemskich 
organizacyj politycznych, zwy- 
kle mających charakter tajnych 
związków, które mieszały się 
do wewnętrznych rozgrywek 
politycznych we Francji. 

Urząd taki siał się koniecz- 
ny również wskutek coraz wię- 
kszego napływu do Francji emi 
grantów politycznych z Wioch 
i z Niemiec, a przede wszyst- 
kim z rządowej Hiszpanii, 


Premier Chauiemps już w 


kich oszczędnościowych ksią połowie września ub. roku w 


500 zł. podatkiem 10 zł, ponad 1000 
zł, — 20 zł, ponad 5000 zł. — 50 zł. 
z tym, żeby retranv kapitał był roz- 
dzielony na 3 części równe: 1) na 


RADIO 


SOBOTA, 22 STYCZNIA 


6.15 „Kiedy ranne", 6.20 G'mna* 
styka. 6.40 Muzyka, 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka. 8.00 Audycja 


dla szkół 11.15 Audycja dla szkół. 
11.40 Kuepsodie Liszta. 11.57 Sygnał 
czasu. 1203 Audycja Panan ange 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15 5 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Bzśń 0 
Tysiąconog m", 16.15 Pieśni ludowe. 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „Po* 
eta — powstaniec”. 17.15 Recital 
skrzypcowy. 1750 Nasz program. 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Pogadanka społeczna. 18.15 Piosenki. 
18.30 Program na jutro. 18.35 Audy- 
cja dla wsi. 19.00 Audycja dla Pola- 
ków za granicą. 19.50 Pogadanka 
aktualna 20.00 Polska Kapeia Ludo- 
wa. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
„Pożary wstają z popiołów”. 21.50 
Muzyka rozrywkowa. 22.50 22.50 
Ostatnie wiadomości. 


W/śARSZAWA R 


13.00 Koncert rozrywkowy. . 14.00 
Parę iuformacyi. 1405 Program na 
jutro. 1410, „Nokiurny Chopina". 
1500 Pogadanka aktualna. 15.10 Wia- 
domości sportowe. 15.15 Polska mu- 
zyka salonowa. 18.08 Koncert soli- 
siów. 18,50 Muzyna lekka. 19.55 Żye 
p R KLINTANE za” 2200 Kwan- 


Bi Muzyka taneczna. 


jednym z przemówień wskazy 
wał na trudności, jakie napoty- 
ka rząd francuski w obcerwo- 
waniu ruchu politycznego przy 
byszów z zagranicy, 

W tym też czasie policja fran 
cuska przystąpiła do likwida- 
cji towarzystwa, które nosiło 
nazwę „Zjednoczenią Przyja- 
ciół Ojczyzny Sowieckiej”, a 
oskarżone było o utrzymywa- 
nie ścisłego kontaktu z jedną z 
zagraniczn ch placówek dypio- 
matycznych, jak również o ko- 
rzystanie z obcych subwencyj. 

Równolegle do nadzoru nad 
niepożądanymi cudzoziemcami 
nastąpi wzmocnienie cenzury 
filmowej. Na mocy świeżo opu- 


pRzy PR 


ŻEZIĘ 
GRYPIE; KATARZE 


blikowanego nakazu, skasowa 
re będą bezapelacyjnie wszyst 
kie filmy, mogące szkodzić o- 
pinii francuskiej, naruszyć mo- 
ralność publiczną, albo które 
będą uwłaczały instytucjom pań 


ma BAL 


pamiętaj, iż powodzenie 
w tańcu zapewnia 


stwowym, ośmieszały, czy na- 
ruszały prestiż armii, wreszcie 
filmy, które by drażniły uczucia 
patriotyczne, innych narodów, 
a tym szmym moglyby wywo- 
iać incydenty międzynarodowe. 


DINO! POTU 


płynny, nieza- 
wcdny śrcdek od 


Słowacy w wake 6 autonomie 


„W roku jukiteuszowym do ataku” 


PRAGA. Donoszą tu z Bra- 
tisławy, iż prezydium Słowac- 
kiej Partii Ludowej postanowi- 
ło nadać przypadającej na wios 


państwa federacyjnego. Na ca- 
łej Słowaczyźnie  urządzane 
być mają wielkie manilastacie 
pod hasłem domagania się auto 


nę 20-ej rocznicy podpisania u- | nomii dla narodu słowackiego. 


mowy pittsburskiej 
uroczysty charakter. 

Jak wiadomo, umowa ta za- 
pewniała ludności 
szeroką autonomię w ramach 


(o się dzieje w 


specjalnie 


Dzienniki słowackie nadają 
arlykułom na ten temat tytuł: 


słowackiej! „W roku jubileuszowym do a- 


taku“, 


centrali Z. N. P. 


Wszystkie agenty [eszcze nie pią ują 


Z kół zbliżonych do Związku 
Nauczycielstwa Polskiego otrzy 
mujemy informacje, z których 
wynika, że obecnie sytuacja na 
i terenie Centrali Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego w War- 
szawie przedstawia się następu 
jąco: 


Wydział Pracy Społecznej 
całkowicie nie pracuje. Lokal 
zamknięty na klucz. Wydział 
Obrony Prawnej został włączo- 
ny do Wydziału Samopomocy. 
Pracują dwie osoby. Archiwum 
Zarządu Głównego jest zam- 
knięte. Wydział Organizacyj- 
ny zajęty jest przygotowaniem 


BIENIU 


zjazdu walnego. Wydział Go- 
spodarczy połączono z Wydzia 
łem Finansowym. 

W buchalterii zatrudnia się 
obecnie 13 osób, Wydział Wy- 
dawniczy nie wydaje z daw- 
nych pism „Głosu Nauczyciel- 
skiego”, pism młodzieżowych 
oraz 14 miesięczników pedago- 
gicznych, 

Powstały dwa nowe biura: se 
kretariat kuratora oraz biuro 
personalne. W dniu 1 września 
1937 r. pracowało w Centrali 
ZNP 245 osób, W dniu 1 grud- 
nia 1937 r., oprócz tych 245, by 
ło zajętych nowych 186 pracow 
ników, a zatem łacznie 431, 

Z dawnych pracowników nie 
przyjęto do pracy 28, mimo, że 
płaci się im wynagrodzenia. 


Aresztowania 


w Portugalii 
LIZBONA. Policja dokonała 


aresztowania całego centralne- 
go komitetu komunistycznej 
partii Portugalii, z wyjątkiem 
jednego lekarza, który zdołał 
zbiec. W najbliższym czasie ną 
stąpią dalsze aresztowania. 


ZASAJĄCA 


p 


Sawicki, chcąc wyzoczęć przy bczu Jadzi, wyjechal do 

Cztestynowa, rie pedein qe wezie, że w ślad za rim udają 

dowców zdołał dovie- 

i Skomorowstiej 

ową w chvili, gdy ten badał jcczure arcze- 
towamą w W/arszawie pamią Sawicką, 


Iwanow odłożył siuchawzę i nacisnął dzwonek, 

Do pokoju wszedł dyżurny wywiadowza. 

— Wyprowadźcie na chwilę tę kobistę i zawcz- 
wać komisarza Mordowa. 

Wywiadowca zwrścił się do Sawickiej: 

— Pani zechce wyjść! 

— Ależ, panie pulkowniku, 
zwclni! 

— Za chwilę pomówimy znowu, tylko załatwię 
pewag piiną sprawę! 

Sawicka wyszla, pochłonięta zupslnie rozmyśla- 
niem o tym, co przed chwilą usiysza!a z ust pułkow- 
nika Iwanowa. A więc maż jej jest członkiem jakiejś 
rewoiucyjnej orńznizacji! 

A ona fo wcale o to nie podejrzewała! Wcale 
o tym nie wiedziała, że się zwącizał z jakimiś rerro- 
rystarti. 

Do gabinetu szefa ochrany wszedł komisarz 
Merdow, naczelnik wydziału śledczego. Był to niz- 
wyzcii mężczyzna, o tłustej, nalanej twarzy i tępych 
oczach. 

— Rozkaz, panie puikowniku... 

— Nizch pan zabierze ze sobą trzydziestkę lu- 
dzi, dobrze uzbrojonych i proszę natychmiast udać 
się do Celestynowa, do gospody pani Skomorowskiej. 
Dom trzeca otoczyć i dokonzć szczegółowe! rewizji, 
po czym nalcży sprowadzić do mnie wszystkich, ko- 
go pan tem zastanie. Mam wrażenie, iż w tym do- 
mu jest gniazdo spiskowców. Ale niech pan wykona 
to wszystko natychmiast i bardzo starannie, gdyż 
w nocy mogą pznu umknąć! 

** 


niech 


h 
Jadzia spędzała w gospodzie pani Skomorow- 
skiej świetnie czas. 
Zimą mało tu było gości, nie było zgiełku i gwa- 
ru, większość pokoi stała pusta... 


Pani Skomorowska, starsza niewiasta, z dyskret- | 


nym uśmiechem na ustach, wdała się z Jadzią w roz- 
mowę. 

Z początku rozmawiano o pięknie okolicy, o la- 
sach i polach, a po tym rozmowa zeszła na inne te- 
maty, potrącając o politykę. 

Jadzia nie kryła się ze swą antypatią do Mo- 
skali, pani Skomorowska szybko nabrała do niej za- 
ufania i tajemniczo westchnęła. 

— Czemu pani talk wzdycha? — zapytała Jadzia. 
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— Moja pani, tyle już w życiu przeszłam, stra- 
, ciiam ukcchane dzizczo... 

— Jakto, pani straciła dziecko? Czy pani syn 

umeri? 

Pani Skomcrowzka otarła łzę z oka i jak gdyby 
i mówiąc (o ciebie. rowieczicła: 
| — Umiarł! Dla mnie żyje jeszcze, widzę jesz- 
f 


cze jego piękna, szlachetną twarz. „Mamo, nie 
placz — zwrócił się do mnie podczas ostatniego wi- 
czenia. — Nie jestem jedyny, zobaczysz, jeszcze się 


zobaczymy”... 
Starsza pani opuściła głowę i znów westchnęła. 
Z jej cczu spiywały łzy... 
adzia przyjrzała się tej starczej twarzy kobie- 
| ty, ktćra straciła swego syna. Z tych kilku oderwa- 
ych słów zrozumiała, jaką tragedię ta lrobicta prze- 
szła w życiu, dlatego poczuła nagle jakąś bliskość 
z tą nicwiastą. 
Coś ją rasle połączyło z tą staruszką, jak gdy- 
by już dzno, tardzo dawno ją znała. 


— Polityczny? — zapytała. 
— Oczywiście że nie złodziej — potrząsneta 
pani Skolimowskui głową. — Złodzieje nie są dla 


nich niehezpicczni, złodziei nie wieszają... 
| — Ach tak, więc syna pani skazano na śmierć? 
— drżącym głosem pytała Jadzia. 
Staruszka zamílkła; oczy jej napełniły się łza- 
mi. Wyję!ta z fartucha chusteczka i zakryła nią twarz. 
W pokoju zalesła na chwilę przytłaczająca ci- 
szą. Cisza, która ciężarem legła jej na sercu. 

— Czasem człowick pragnie zapomnieć — zała- 
mał się w płaczu głos staruszki, — Cztowiek pochło- 
nięty jest gospodarstwem, gozpodą, ale gdy rozpo- 
czynam rozmowę, czuję, jak serce moje krwawi... 
Tak, nowe czasy nadeszły. Pani, zdaje się, zrozu- 
miała mnie — zwróciła się do Jadzi. 

Jadzia odrzekła: 

— Rozumiemv się świetnie... — Mój brat zginą? 
również na stokach Cytadeli... 
— Pani brat? I za to samo? 
| — Tak. A w jakich okolicznościach skazano pa- 
ni syna? 
| — W jakich okolicznościach? Podczas demon- 
stracji, nieśli sztandary, śpiewali rewolucyjne pieśni. 
' Banda Kozakćw wpadła na tłum... Zaczęli walić na- 
gimi szablami.. Ludzie stąpali po nich... Nagle padł 
! strzał... Nie wiem, nie byłam świadkiem tego, być mo- 
że, że syn mój strzelał... Padł oficer żandarmerii. Ja- 
kis łajdnk wskazał mego syna, że to on strzelał... 
Więcej już go nie widziałam... Siedział w dziesiątym 
| pawilonie, po tym zawezwano mnie.. Matkę... Że- 


bym się z nim pożegnała... Prosił mnie, bym nie pta- 
kala... Jakżeż mośłam nie płakać, gdy widziałam, że 
moj2 jedyne dziecko na śmierć prowadzą... A po 
tym? Ach, lepiej, gdy się tego nie pamięta, gdy się 
o tym nie myśli... Cztery laia jest już pegrzeczny, 
tam, ra siokach Cytadeli, a gdy sosie przypominam 
wydaje mi się, jak gdyby to jeszcze wczeraj było 
jak gdyby wczeraj przyjechał tu do mróe na kolzc,ę. 

Staruszka wybuchia płaczem, który staraia się 
cpamcować, powierzając tylko: 

— Nie płacz, nie piacz! 
jestem jedyny... i 

Jadzia nie mogła również powstrzymać łez, któ- 
re cisnęły się jej do oczu. p 

Staru-zka mówiła tak przejmującym głosem, tait 
prosto, jak gdyby to wszystko przeżywała teraz na 
nowo. 

"oraz pani Skomerowska rie hamowała swych 
słów. Zrozumia!la widać, że Jadzia należy również 
do temtego świaia, do którego należał jej jedynsk, 
że nie ma potrzeby ukrywać swych myśli przed nią. 

— Teraz nastaly inne czasy — odezwała się. — 
Temte czasy minęły, nie ma już tego silnego prądu, 
który ludzi porywał.. Teraz wisi nad nami ciężiza, 
ponura noc... s] 64 

Chociaż staruszka mówiła ogólnikami, utrywa- 
jąc istotą swych słów, Jadzia cobrze rozumiała, o co 
chodzi. Odrzekła: d 

— Myli się pani, nie jest wcale tak żle, jak się 
pani wydaje. Nie należy tracić nadziei, nadejdą jesz- 
cze lepcze czasy... d 

Kobiety s:rzyżowały swoje spojrzenia — zrczu- 


Mamo, nie płacz, nie 


+ miały się z miejsca. 


Długo jeszcze tak siedziały obie kobiety, roz- 
mawizjąc ze sobą, aż nagle pani Skomorowska za- 
pytała: 

— Bardzo panią przepraszam, ale chciałabym 
się dowiedzieć... Może znała pani takiego... Nazywał 
się Sokół... Widziałam go po raz ostatni przed czte- 
rema laty... 

Jadzia zadrżała. 

— Tak, znałam takiatfo — odrzekła. — Teraz 
jest na katordze, nie ma go w kraju... 

Niewiasty przerwały nagle rozmowę, gdyż do 


"pokoju weszła kucharka, prosząc o dyspozycje na 


jutrzejszy obiad. 
Pani Skomorowska przeprosiła Jadzię i wyszła 
z kucharką. - 

Jadzia pozostała sama, oddając się swym roz- 
myślaniom. 

Wydato się jej nagle, 
na, że z nin się już gdzieś, kiedyś spotkała. 
ona znała Sokoła... 

Jadzia przypomniała sobie teraz Tadeusza, 
o którym już od kilku dni ńie myślała, pochłonięta 
sobą i ucieczką przed policją. 

Noc zapadła, toteż Jadzia usiadła przy stole, 
przy zapstonej lampie i zaczeła czvtré ostatn'1 
książkę Żeromskiego: „Rozdziobią nas kruki, wrony”! 

Naśle ktoś zapukał do drzwi. 

— Wejść! — powiedziała Jadzia, 

Do pokoju wszedł Sawicki, 

Dalszy ciąg jutra 


że zna tę kobietę od daw- 
A więc 


| 
| 
| 


Wawelem 


Na trapezie 


Łaśniowslii rozsiadł się wy- 
godnie w jednym wyśodnym 
krześle wagonu mieszkalnego i 
spojrzał na żonę, której niena- 
widził. Z pobliskiego namiotu 
cyrkowego dochodziły dźwięki 
muzyki. Przedstawienie już się 
rozpoczęło i namiot był wypeł- 
niony po brzegi. Poprzez oiwar 
te drzwi wagonu Łaśniewski 
mógł widzieć co się dzieje w 
namiocie cyrkowym. W ostrym 
świetle reflektorów ujrzał smu- 
kłą postać Klary. Biegła z ete- 
ryczną lekkością obok swego 
białeśo rumaka i w pewnej 
chwili z kocią zwinnością wsko 
czyła mu na grzbiet, 

Przed kilkoma godzinami 
oświadczyła ona Łagniewskie- 
mu: 

— Dziś wieczorem, gdy przej 
dẹ obok twego wagonu, kto 
wie, to może pomyślę o tobie, 
mój drogi. 


Łaśniewski słyszał jeszcze 
jakim tonem powiedziała „mój 
drosi“ oraz jej dziewczęcy 
śm'ech. 


Jego żona zakończyła przy- 
gotowania do kolacji, k!órą 
spożywali po przedstawieniu i 
zabrała się do prania jego bia- 
łeśo tryko'u. Łaóniewski spo- 
glądzł na nia z niezwykłym na- 
piecem. Gdyby jej nie było, 
wiedz!nłby już, co ma dod „adj 


sca. Żona spojrzała na niego ze 
zdumieniem. 

— Bądź cierpliwy, mamy 
dużo czasu. Woltyżerka nie 
skończyła jeszcze swego nume- 
ru. 

Dla niej Klara była tylko 
woltyżerką, Dobre i to, że nie 
powzięła jeszcze żadnych po- 
deirzeń. Łagniewski jeszcze raz 
na zimno zastanowił się nad 
swoim planem. Spóźni się tylko 
o drobny ułynek sekundy, c 
drobny ułamek sekundy za póź 
no wyciąśnie do niej ręce, gdy 
zeskoczy ze swego trapezu i 
poszybuje przez powietrze do 
niego. Oszyma wyobraźni wi- 
dział już, jak udając rozpacz z 
szaloną szybkością opuści się 
na linie i dobieśnie do swe; 
martwej żony. W uszach sły- 
szał już okrzyk zgrozy, jak: 
wydrze sie z piersi widzów 

Obci byli już ubrani do wy- 
s'ępu. Żnna narzuciła na poły- 
skujący trykot s'ary wełniany 
szlafrok. Posiadała szerokie 
ramiona, była silna i mocno 
zbudowana. Przez całe życie 
wys'iępowała w cyrku, rozpo- 
ścierała swe szerokie silne ra- 
miona i przy!rzymywała męż- 
czyzn  szvbujących do niej 
przez powietrze; z początku 
chroniła od 
trzech braci i ofc», a teraz me- 


O ZZ EO ZZ ZZ ZZ Z O Z Z O ZZA Z OZ 


szybującego przez powietrze 
mężczyzny, nie jeden raz do- 
szłoby do katastrofy, 

Muzyka zaczęła ciszej grać. 
Na twarzy Łagniewskiego ma- 
lowało się napięcie, a w umy- 
śle wirowała mu jedna myśl: „O 
jeden takt za póżno!“ Niejed- 
nokrotnie zdarzały się w cyrku 
tego rodzaju wypadki, podej- 
rzenie nie padnie więc na nie- 
go. 

A tymczasem żona nie podej 
rzewajac, co się dzieje z mę- 
żem, spokojnie wyżęła wodę z 
trykoiu, powiesiła go na sznu- 
rze i rzekła: 

— Już czas, idziemy. 

Gdy Łaśniewski narzucił na 
ramiona aksamiiny płaszcz i 


.|skierował się ku wyjściu, żona 


poprosiła, aby chwilę pocze- 
kał. 

— Co się stało? — zapytał 
ogarn's!ty nagle trwogą. 

— Weź to — rzekła. podając 
mu czerwoną różę. — To na pa 
mią'kę Dziś mija siedem lat od 
naszego ślubu. 

Łasniewski spojrzał ze zdu- 
mieniem na różę, wziął ją, wy- 
krz'esił nodzięrowanie i szyb- 
ko zbiegł po schodach wagonu 
wiykając różę za pasek. 

Po kilku chwilach oboie zna- 
ląśli się u wejścia na arenę. 
Klara prześalopowała jeszcze 
dwa razy wokoło areny na 
swvm rumaku, a nas'epn'e wy- 
jechała z namiotu, ocierając się 


śmierci swych| nimal o nich. 


Na arenę weszli clowni, aby 


dzieć Klarze. Ale to musi ra- ża. Gdwby była słabsza, gdvby |wypełnić czas, w ciągu k'óreśo 


s'ąpić, usunie ją z drogi! Zde- 


nie była zbrt 


uważną į cheź|'rzoah służących 


wypróbgtwy- 


nerwowany zerwał się z miej- na chwilę odwróciła uwagę od wało irapezy. Łagniewski nie 


ruszał się z miejsca. Nie odwró- 
cił nawet głowy, a mimo to czuł 
w swoim pobliżu woltyżerkę. 


Gdy orkiestra zagrała, wy- 
biegł na arznę. Na jego twa- 
rzy ukazał się zdawkowy u- 
śmiech. Ukłonił się i pocatował 
żonę w rękę — należało to do 
numeru. Następnie zaczą? się 
wspinać po stalowej drabisce 
do swego trapezu. Nie ogląda- 
jąc się, wiedział, że żona wspi- 
na się po swcjej drabince, wie- 
dział, że stanęła na swoim wą- 
skim pokrytym filcem pomoś- 
cie, podobnie jak oń na swoim. 
Wiedział o tym bez oglądania 
się, ponieważ w ciągu ich sied- 
mioletniego pożycia tak się 
zgrali, że wszystko zgadzało się 
co do sekundy. 

— No, a teraz precz z myśle 


wsi — mój umysł musi być | 


obecnie tak lekki, jak ciało —'na dół Następnie skoczył 4 
i jak gdyby pobudzony przez | próżnię, będąc przekonany, Że 


muzykę, zeskoczył z trapezu i pewne ręce żony wyciągną sií 

ał w stronę trapezu do niego i pochwycą. 

żony, gdzie go przyjęły jej pew) Ale jej spojrzenie padło ni 
spadajscą różę, którą mu dzić 

ręce darowała. I podczas gdy kw. 

czekał, aż o 


poszybował 


ne, mocne ręce. 
Łagiewski, założywszy 

na wąskie biodra, 

umilknie burza oklasków. 


zwykle. Chciał bowiem, aby jak 
najwięcej ludzi widziało, że by 
to tylko nieunikniony, nieszczę” 
śliwy wypadek. 


W tej samej chwili muzyka 


umilkła. 
zademon'rować podwójne salto 
mortale w powietrzu. Akrobatż 
jeszcze 
ujrzał Klarę, która spoślądałe 
do nizgo na górę. 
niem — rzekł do siebie Łagśnie-| sięśnęła po różę, lrtórą miał 
paskiem, wyciąśnął ją i rzucił 


2 Je- oczyma przesunęły się dzisziń 
szcze trzy minuty pozostały do, ki obrazów, w których wi”zia” 
ich wspólnego skoku, w między, ła meża razem z Klarą. W jel 
czasie należało zrobić jeszcze umyśle zrodziło sie nagle stra” 
dwa inne tricki. Miał jeszcze, sznę podejrzenie, dopiero w tel 
trzy minuty czasu do chwili, w samej chwili przypomnała so 
której o drobny ułamek sekun- bie, że ma nod'nzymeć Ładni 
dy za późno opuści swój koły- skiego i całą siła rozkołysał8 
szący się trapez. Stał na tra- trapez, ale wychyliła sia na prze 
pezis i patrzył na dół Lubił, ciw nieto o ułamek se=ndy 28 
śdv widownia była wypełniona późno i akrobnta run=t na po; 
"9 brzedj, a teraz snrawiato mnu| dłogę, ponosząc Śmierć na mie 
to większą przyjemność. niż xw | 


Łagicwski miał terat 


raz spojrzał na dół Í 


Jego dłoń 


padał na podłosę, przed je 


Ir. 22 


zach. 164. 


Kalendarz dnia 
Księżyca wschód 


i ZSCBCTA 
Siyez ú i 
—, zach. 


W/ncentego p. m. 
nastazji, 
Słowiański: Wito- 
sława, 
VTRZONIKA IESTCRYCZNA: 
1577 Zamoyski wypędza wojtka ar- 
cyt:s, Maksym. ana z Krakowa. 
1863 Vybuch powstania ogłoszony 
cdzzwą. 
19:7 oe Wilsona w Senacie na 
rzecz Pofrki, 
1920 Fn'cofa Chełmna przez armię 
Ha!!era 
RZYŚTCWIA 1UDCWE: 
sł św, Wincenty, mizraz mrozek 
DDA 
Ti święta Agnieczka 
w Ypuszcza skowrornka z mieszka 
D t zma niedługo 
a ziemi pomiesz!a, 
ICROFKC? 
dla urodzon"rh od 22 stycznia do 
21 lutego, E 
Wadzk. Symbol altruirmu, udziela 


LJ 


tym, którzy ped nim przyszli naj 
świat, zdobreja majątku w póź- 
ria'sz 


"uszym wieku. Dziąrzcze to będzie 

z - , PJ sj © dą! czar jej | 
Przzc'wnościami, Wodnik sprzyja; 

spzejalm2 zawodowi  żołniers(=emu.! 

Agnistv i mężczyźa będą ofiarami; 
. * . fa . . 

p. E Kamieniem szczęścia jest sza- 


ir, 
RADY PRAT-TYCNE: 
„Plamy z rdzy na jodwsb'u wywab*: 
zo em cy!ryrowym z wodą. 
Nie nal-ży trzeć materiału. 
VESCŁE DROBIAZGI 
— Mzryc, jak się nazywał syn pa- 
triarchy Jakuba 
— Jakobscha. 
IEEE TEAC FARO ZE CSCYKEAAY | 


Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Irora z Czern'zkowskiej, Radzę 
Tmioj myśleś o chłonakach i zaspoko 
snin 'zmystów. Jest Pani ładna i mło 
a, als przy tym bezgranicznie pu- 
Sta, Żaden z Pani znajomych nie bie- 
tza Panią poważnie, chcą tylko Pa- 
rig wy'torzystać, co tzż Pani im umoż 
wia, Jest Pani zdolna, ale swoich 
zdolności nie wykorzystuje, ani też 
Iozwiia, Jeśli się Pani czegoś teraz 
Tuż nauczy i rio pomyśli o pracy po- 
Ważnie, to później pożsłuje. Mime 
wielkjego powodzenia Peni losem 
Jest zostać starą panną. Koniecznie 
Pomyśleś.o usamodzic!nieniu się w 
Przyszłości, Pismo brata, jego datę 
urodzonią oraz 3.50 w znaczkach pocz 
towych proszę nadesłać na mój ad- 
rocz Warczawa, Piusa KI 37—8. 

Wiara — Nadzieja —Miłość., Pani 
ma d='ecko, a tym samym cel w. ży- 
cu, Nie jest Pani samotna. Jedyną 
trosta Pani jest j powinno być dziec- 
ko, Wiem, że ma' Pani powodzenie u 
mężczyzn, jednakże kniectwb Pani 

szowame będzie przeszkodą w stałym 
wtnólżycju i dlatego nie radzę ani 
szukać ani też wiązać się z nikim. 
Przsę Pani znajdzie i na skromne u- 
trzymanie wystarczy. Dziecko będz'e 
sią pięknie rozwijało i przyniesie Pa 
ni wiete radcści, 

— 


Ange 
kwesti 
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Aa amatei wokamsdzie... 
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Skapy maż 


cyl: „Zdrada w objęciach sasiada” 


sić, Samek? — zwróciła się pa- 
ni Tajblumowa do jedzącego 
śniadanie małżonka. 

— Tak. 

— Kup mi firankę! 

— Nie. F 
= — Nawet 
żak || 

„., źZoneczko kochana! — 
Ty wana, 9 Aja Tajblum— 

es ŻE J Ś 
la mnie rozkazem! aby 


— S0 to dlaczego nie chcesz 


kupić? 
— Bo ja nie lub; : 
ziczyłek kn ii słuchać 

Pani Tajbltmowa poczęła 
nerwowo bębnić palcami po 
obrusie. 
pó Słuchaj, Samek. Ty mu- 
sisz mi kupić lirankę. 

— Co to znaczy muszę? 

— Bo tem naprzeciwko nas 
wproiwadził się jeden młody 
człowick. 

— Fo to co? 

„— On jeszcze może przypad 
kiem zobaczyć mnie w neśliżu. 
A przecież ty sobie nie życzysz, 


chociaż ja ciebie 


twoją żonę w takim stanie? 

— Naturalnie — odparł znu- 
dzonym głosem pan Tajblt:m— 
ale na to nie pofrzebuję kupo- | 
wać firanki. 

— Jakto nie? x 

— No bo nicch on jeden raz 
spojrzy na twoję wdzięki, to | 
sam prędko kupi firankę. 

Pani Tajbluriowa  zawrzala 
gniewem. Nic jednak nie odpo- 
wiedziała, tylko, aby ukarać cy 
nicznego małżonka, poczeła ko, 
kietować przez okno młodego, 
zqs'ada. 

Flirt ów dał nadspodziewanie , 
szybkie rezultaty i gdy pan 
Tajblum wrócił do domu na 
obiad, zastał swą połowieę w 
ramionach pana Dawida S. 

Trudno sobie wyobrazić wście 
kość zdradzonego małżonka i 
ilość rekoczynów, jakich się do 
nuścił na osobie m!odeso sąsia- 
da. Że zaś podobne naruszenie, 
nietykalności osobistej ject 
przez prawo zabronione, przeio, 
"an Tajb!um. stenął przed sq- 
dem, który skazał go na tydzień 
aresztu, 
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"TEZ EO PRĘT 
Nigdy nie zbraknie Ci pieniędzy, gdy naLędziesz los ze znanej kolektury 


R MAREINE, 


GRODNO, ul. Dominikańska 13 


Już cą do nabycia losy I-ej klasy 4l-ej Loterii, 
Zamówien'a wysyłmy odwrotną pocztą. Konto P.KO. £0679. 


W obecnej IV kl. padła 
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zł. 75. 000 na Nr. 78098 
EEO OTS O WENA" CTR 


IV-'e ciąrnienie 
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lecz nie osiągnęło jeszeze pełnej opłacalności 


Wczoraj sejmowa komisja 
budżetowa rozpatrywała bud- 
żet Ministerstwa Rolnictwa i 


Reform Rolnych. Referat pos. 
Scbczyka trwał do południa, 
po czym zabrał głos minister 
Poniatowski, odpowiadając z je 
dnej strony na niektóre kryty- 
czne uwagi referenta, z drugiej 
zaś nakreślił obraz polityki swe 
go resortu i przedstawił prax- 
tyczne wyniki pracy. 

Po przerwie obiadowej roz- 
poczęła się dyskusja, która 
trwała aż do późnej nocy. Omó 
wiono wszystkie sprawy zwią- 
zane z polityką Ministerstwa 
Rolnictwa. 

A więc przede wszystkim 
sprawę opłacalności produkcji 
rolnej, cen artykułów rolni- 
czych, wywozu, polityki hodow- 
lanei, intensywności gospodar- 
ki, po'rzeb inwestycyjnych, par 
celacji i melioracji, zadłużenia 
rolnictwa oraz gospodarki leś- 
nej. 

' Zarówno referent jak i sze- 
reg mówców podnosiło, że rol- 
nictwo, mimo wyraźnej popra- 
wy, nie osiąśnęło jeszcze pozio 
mu pełnej opłacalności. Wyni- 
ka to między innymi z tego, że 
polityka rządowa sprzeciwia 


rolniczych, zarówno ze wzśglę- 
dów wewnętrznych, jak i zew- 
nę'!rznych. 

Ogólny poziom zarobków w 
Polsce nie pozwala na wysokie 
ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby, a do takich należą pro- 
duxty rolne. Polityka wyso- 
kich cen jest również sprzecz- 


zowymi. W tych warunkach u- 
trzymuje się u nas kierunek ce- 
ny umiarkowanej. 

Wskazywano dalej na konie- 
czność 
rolnej. porównaniu z innymi 
krajami produkujemy znacznie 
mniej. 


Jak wynika z tych cyfr rol- 


nictwo nasze musi jeszcze wie- 


się wysokim cenom sora 


i gające słamiąd 
imie zwróciła 


na z, ogólnymi zasadami WYWO: | większej uwagi. Cała sprawa 


wzmożenia produkcji | 


| le na 
że. 


Ref. pos. 


Do kamienicy Nr. 81-a przy 
ulicy Marszałkowskiej w War- 


szawie wprowadził się. przea 
sześciu miesiącami młody, 39- 
letni lekarz _ Ubezpieczalni 
Społecznej Wacław Nowakow- 
ski. Zajmował on pokój kawa- 
lerski na V pię!rze. 


Od pewnego czasu zaczęła 
u niego bywać jakaś, również 
młoda, lat około 25, niewiasta. 

Stosunki między młodymi po 
psuły się ostatnio. Przyjaciółka, 
imieniem Janka, (nazwisko nie 
ustalone) przychodziła coraz 
rzadziej i toczyła podczas wi- 
zyt z Nowakowskim głośne roz 
mowy, kończące się rzucanymi 
pod jego adresem pogróżkam:. 
Nikt nie spodziewał się, iż w 
dniu wczorajszym nastąpi tra- 
giczne zakończenie nieporozu- 
mienia między młodymi. 


Sąsiadlca Nowakowskiego, 


| mieszkająca w bezpośrednio 
: przylegającym do pokoju leka- 
trza, mieszkaniu usłyszała wczo 


raj w nocy przez ścianę dobie- 
jakieś krzyki, 
jednakże na tə 


skończyłaby się na tym, gdyby 
nie jedna z pokojówek, która 
przechodząc, poczuła na kory- 
tarzu, obok pokoju Nowakow- 
skieśo, silną woń gazu świetl- 
nego. 


Zaalarmowany natychmiast 
stróż sprowadził policjanta. 
Gdy na wielokro!ne pukanie 


gm 


Wyrok śmieri w Łodzi 


na mordercę Rałalczyka z Pabianic 


W dniu wczorajszym po 2- 
dniowej rozprawie Sąd Okręgo 
wy w Łodzi wydał wyrok w pro 
cesie przeciwko sprawcom napa 
du bandyckieśo na dom Rataj- 
czyków w  Pabjanicach, oraz 
Pe o Wiktora Ratajczy- 


W wyniku rozprawy główny 
sprawca napadu i morderca Ra 
tajczyka, wielokrotnie karany 
za napady Józef Włodarczyk 


skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie. 

| Jego współtowarzysz Józef 
Reda skazany został na doży- 
wotnie więzienie, pozostali spra 


wcy na kary od 3 do półtora | 


roku więzienia. Dwóch oskarżo 


nych z braku dowodów winy u- i 


niewinniono. 

brońca skazanego na śmierć 
Włodarczyka zapowiedział ape 
lację. 


Emigracja Żydów do Abisynii 


CZERNIOWCE. „Nasza 


kwaliłikowani robotnicy, rze- 


Riecz” pisze, że do włoskiego | mieślnicy i członkowie wolnych 
konsula generalnego w Galacu: zawodów), chciałaby już zaraz 
przybyła delegacja Żydów be- | jechać, po czym miałyby stop- 
sarabskich, wręczając mu me- niowo opuszczać Besarabię dal 
moriał, w którym prosi o zezwo sze pariie po 500 — 600 rodzin 


lenie rządu włoskiego na osied 

lenie się żydów w Abisynii. 
Pierwsza partia Żydów z Be- 

sarabii w ilości 600 rodzin (wy 


Znów grasują 


każda. 

Konsul skierował delegację 
„do poselstwa włoskiego w Bu- 
kareszcie. 


łodzie pirackie 


zarrażcelą: żegludze na Morzu Śr)dziemnym 


LONDYN. Ataki nieznanych 
łodzi podwodnych na statki 
handlowe na Morzu Śródziem- 
nym, które ustały po zawarciu 
układu w Nyon, są ponownie 
podejmowane. 

Przed kilku dniami donoszo- 
no o ataku na statek holender- 
ski „Hamna”, którego załoga 
wyratowana została przez ry- 
bakków hiszpańskich. 

Wczoraj kapitan brytyjskie- 
go statku „Clanlara" po przy- 


skiego Burriana w pobliżu Wa- 
lencji, zawiadomił władze, że 
statek jego zaatakowany został 
prze nieznaną łódź podwodną. 
A miał miejsce w odle- 
głości 18 mil od portu Sagunto. 
Łódź podwodna wypuściła” w 
kierunku statku torpedę, która 
na szczęście nie trafiła. 
Kapita nprosił władze hisz- 
pańskie o bezzwłoczne powiado 
mienie o tym wypadku konsula 
brytyjskiego w Walencji. 


byciu statku do portu hiszpań | 


drobić i możliwości sądu- Rolnictwa oraz swobodnego o- 


perowania sumami budżetowy- 


Sobczyk wysunął mi. Z uznaniem natomiast wy- 
pewne zastrzeżenia odnośnie do raził się o ogólnej polityce La- 
wzrostu urzędników w Min. sów Państwowych, 


do drzwi nikt nie odpowiadał 
wspólnymi siłami wyważono 
drzwi. 


Oczom wchodzących ukazał 
się straszny widok. Na podło- 
dze, obok stołu, leżał nieprzy- 
tomny Nowakowski, na tapcza 
nie zaś jego towarzyszka, rów- 
nież nieprzylomna. 

Zawezwano natychmiast Po- 
$otowie, którego lekarz stwier- 
dził agonię kochanków. 


- Nr. 22 


Komisja budże'o va 
Senatu pracaje 


Senacka komisja budżetowa 
przystąpiła wczoraj do pracy 
nad  preliminarzem  budżeto- 


Wpłata Lasów Państwowych | wym na rok 1938/39, Wczoraj 


do Skarbu Państwa przewidzia | komisja 
w wysokości 58 miln. | Prezydenta 


na jest 
700 tys. zł. 


rozpatrzyła budżety 
Rzpliiej, Sejmu i 
Senatu oraz Najwyższej Izby 
Kontroli Pańs'wa. 

EŃ 


Przewiecziony do szpitala św.|rają się zidentyfikować kochar 


Ducha Nowakowski zmarł, to- 
warzyszka zaś jego w sianie 
również beznadziejnym odwie- 
ziona została do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 

Policja prowadzi obecnie e- 
nerśiczne dochodzenie, chcąc 
wyświetlić jakie przyczyny skło 
niły młodą parę do tak rozpacz 
liwego zakończenia romansu. 
Równolegle z tym władze sta- 


kę zmarłego lekarza. 

Przesłuchani domownicy ze- 
znali, iż krytycznego dnia No- 
wakowski wrócił do domu bar 
dzo późno w nocy. 

Kiedy przybyła jego towarzy 
szka — nie wiadomo. 

Spodziewać się należy, iż w 
krótkim przeciągu czasu szcze- 
góly wstrząsającego dramatu zo 
staną ustalone. 


Śmierć 9 osób od gazu 


Cafta rodzina trata w Łodzi 


Wczoraj rano miała miejsce 
wstrząsająca traśćdia przy ul. 
11 listopada nr. 22 w Łodzi. 

Mieszkańcy tego domu zanie 
pokojeni ciszą w mieszkaniu 


świetlnym, który ulatniał się 
wskutek pęknięcia rury gazo- 
wej. 


Na miejsce masowego zatru-, 
przedstawiciele | 


cia przybyli 


zajmowanego przez rodzinę u-| władz i pogotowie, którego le- 


bogiego tragarza Suchera Gold 
mana, wyważyli drzwi. Całą ro 
dzinę w ilości 9 osób znalezio- 


Jeden z przechodniów na- 
iknął się wczoraj o godzinie 5 
rano na nieprzytomnego osob- 
nika, leżącego przed bramą nr 
18 na ul. św. Wincentego w War 
szawie. . + 

Gdy pospieszył mu na ratu- 
nek, z przed chodnika ruszyła 


pełnym gazem taksówka, od-|dze poszukują obecnie 


karz stwierdził już jednak tyl- 
ko śmierć 9 ezób. 


go żona Mejdysz, córka Chana, 
jej dziecko i mąż, oraz pozo- 
stałe dwie córki Goldmanów 
Kajla i Idesa. 


W kącie izby znaleziono tru- 
pa młodej kobiety, chrześcijan 
ki, nieznanego nazwiska oraz o 


Ofiarami śmiertelnego zatru- bok leżące zwłoki 2-miesięczne 
no bez życia, zatrutą gazem|cia padli: Sucher Goldman, je| go dziecka. 


dypadek, morierstoo, czy otrucie? 


Policja poszukuje tajemniczego kierowcę taksówki 


dalając się szybko. 


Zawezwa- | niczego szofera taksówki. 


Za- 


no natychmiast policję i Pogo- | chodzi podejrzenie, iż przyjechał 
towie, wszelka pomoc okazała |on zmarłego i porzucił rannego 
się jednak spóźniona. Nieznajo- na chodniku, nie chcąc narażać 
my zmarł, nie odzyskawszy przy |się na odebranie prawa jazdy i 


tomności. 
w, wieku około lat 30. 


Jest to mężczyzna | karę za nieostrożność. 


Możli- 


we jest także, że zachodzi tu 


Prowadzące dochodzenie wła |jakiś zagadkowy wypadek otru- 


tajem- | cia 


Obrona do ostatniego żoinierza 


Taki rozkaz wydał marszałek Czana-Kai-Szek 


TOKIO. Oficjalnie komuniku 
ją, że m. Suczou (węzeł kolejo- 
wy, w którym zbiega się kolej 
unghajzka z linią Tine-Tsin — 
Pukou) jest usilnie fortyfikowa 


|ne, ze względu na koncenirycz- 


ne natarcie wojsk japońskich, 
zbliżających się do Suczou 
wzdłuż toru kolejowego linii 
Tientsin — Pukou jednocześnie 
od południa i od północy. 
brona Suczou powierzona 
została gen.  Li-Tsung-Yenowi, 
dowódcy wojsk prowincji Kwan 
gsi. 
SZCZ RAA ' EER, 
50.009 i 30.600 
JEDNEGO DNIA 

W zwłązku z wygranymi zł. 50.000 
na nr. 120324 i zł. 30.000 na nr. 
135421, które padły ostatnio jednego 
dnia w kol. Wolanowa, dowiadujemy 
się, że część wygranych dostała się 
na prowincję, reszta zaś została w 
Warszawie. Wygraną 50.000 podzie:i- 
ły się cztery osoby: jeden drobny 
handlarz, jeden szołer i dwie panie — 
jedna urzędniczka, a druga żona 
urzędnika. 

Złotych 30.000 wygrali 2 pracow- 
nicy umysłowi, jeden robotnik i ku- 
piec. Szofer za wygrane u „Wolano- 
wa', jak mówi, pieniądze zamierza 
kupić sobie własną maszynę. urzęd- 
niczka zaś, która już kilkanaście lat 
pracuje na poradzie i ma na utrzy- 
maniu całą rodzinę, zamierza porzu- 
cić posadę i za wygrane pieniądze 
założy sobie sklep, o którym marzy 
już od dawna. 


CZYTAJCIE 
. „NOWEGO SPORTOWCA” 


Marsz. Czang-Kai-Szek objął 
dowództwo wojsk, skoncentro- 
wanych w pobliżu Czeng-Czou 
i Kaifeng. Marszałek polecił 
gen. Li-Tsung-Yenowi, by bro- 
nił Suczou do ostatniego żolnie 
rza. Wojska marszałka znajdu 
ją się w drugiej linii, przypusz- 
czalnie w celu udaremnienia e- 
wentualnej dezercji z szeregów 
wojsk Li-Tsung-Yena. 

Ponadto, zdaniem rzeczoznaw 


ców wojskowych, marsz. Czang 
Kai-Szek pragnie oszczędzać do 
borowe oddziały, znajdujące się 
pod jego osobistym  dowódz- 
twem nawet za cenę poświęce- 
nia około 300 tys. żołnierzy z 
armii prowincji Kwangsi oraz 
z wojsk, stacjonowanych po- 
przednio w Chinach Północnych 
na które to oddziały spadnie 
cała siła uderzenia japońskie- 
go na Suczou. 


Rządowy projekt ustawy © praty 


rotoiników rortewych w Gcyni 


Wczoraj pod przewodnictwem pcs, 
Madeyskiego odbyło się posiedzenie 
sejmowej komisji precy. Po referacie 

os. Tomaszkiewicza komisja przyję- 
a ratyfikację układu z w. m. Gdań- 
skiem w sprawie ubezpieczeń społe- 
cznych. 

Następnie pos. Matusiak rcierował 
rządowy projekt ustawy 6 pracy ro- 
boiników portowych w Gdyni. 

„dyskusji ogólnej zabierał na 
wstępie „glos pos,  Wymysłowski, 
stwierdzając, iż zgłoszona ustawa o- 
znacza pogorszenie warunków pracy 
robotników portowych w Gdyni. 

Następny mówca pos. Kepsć doma- 
ga się szeregu zmian i w tym kierun- 
ku zgłosi odpowiednie peprawki, a 
więc przede wszystkiem domaga się 
1) zrównania pod względem urlcno- 
wym robotników portowych z robot- 
niami lądowymi tzn. 8 dni płatnego 
urlopu po jednym roku pracy, 15 dni 
po 3 latach; o 


nej z zapewnieniem zasady delegowa- 
nia przedstawicieli pracodawców i ro- 
,botników przez organizacje zawodo- 
we; 

4) ograniczenie wypadków, w' któ- 
rych może nastąpić wykreślenie ro- 
botników portowych z rejestru; 

5) uirzymanie zasady zatrudniania 
i robotników portowych wyłącznie za 
jpośrodnictwem pcrtowego biura pra- 
„cy oraz kolejncżć zzpośredni ła 
jich w kolejności zgłoszenia się do bin 
ra; 

6) powołania do życia odwcławczej 
komisji lekarskiej w składzie lekrrza 
iecznej 4 i Jekarza Ubczpieczałni Spo 


łocznej i lekarza z wyboru, która by 
załajwicła odwołsnia od orzeczeń le- 
knrza portowego; 

7) zniesienie ograniczeń wolności 
strafku. 

W kożeu dyskusji zabrał głos przed 
stawicizl rzadu i główny inzpektor 
przzy inż. Kictt, wsiszełjc, iż zelo- 


2) utwerzenie przymusowego fundu- szent ustrwa jest jedynie stodyfiko” 


sz" nrienowegc; 
3) rozszerzenie komisji kwalilikacyj 


lwsniemt fetnełązych 


j pr ów z tymi 
zmianami, które nasunęło życie, 


KONRAD RYLSKI 
A i 


"a 


PRAWDZI 


WE DZIEJE SŁAW 
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NEGO ZBOJNIKA 


 DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


Było to w czssich przedwojonnych. Bogaty kupiec war- 
szawzlj, Ariezi Olgińs'i, nabyl szyb naftowy ra Kaukazie i 
Frzemii:] się team z żoną i ka do miasla Grozny | 

U zro/kało O'gińskich wieikie meszczęście. Grasujący od 
paru Jaf w okolicy kereszt Pady zkójeckiej. Selim - Chan, por- 
wal ich ukochaną jedynaczkę, Marię, | ; : 

M dy Olsiński złożył hersztowi zbójeckizmu żądany okup, 
Maria wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dniach uciekła 
od rodziców, Pokochała bowiem Sclim - Chana i wróciła do 
siego, by zoctać jego żoną. y d | 
cnisważ poszukiwania policji nie przyniosły rezultata, 

Antoni Olgiński, przebrany za Czeczeńci (Czeozzńcy — to p:e 
jed, kzetaskie), poszedł w góry, aby odnależć swoją ukochaną 
iedynacz'zę, 

Selim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
na 20 lat katorgi za to, że przebił kindżalem o'icera rosyjskie- 
go, kióry chciał wzizć przemocą piękną żonę Selima. 

Selim - Chznowi udało się jednak uciec z Sybicu w bar- 
dzo Femysłowy sposób. (Jato ,niebcszczyk” został wywiezio- 
Ry w trumnie). Po powrocie do stron rodzinnych pomścił 
Śmierć swojej.żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
olicer carski, 

, Po tym Selim - Chan zorganizował bandę wiernych mu, 
Nieusicąaczenych Czcczeńców, którzy postawili sobie za zadznie 
„rozdzielać pieniądze bogaczy”, Porywali ludzi bogatych. a o- 
trzymany cd nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 
om gór. ; 
Wysłane w góry całe oddziały policji i wo'ska mie mogły 
schwytać Selim - Chana, gdyż mieszkańcy gór ukrywali u sie- 
is swego dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 


Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a nawet za granicą. , 

Między innymi słynny był jego napad na kasy kolejowe, 
Oraz napad rabunkowy na pociąg pośpieszny Moskwa — Baku. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką „cenę 
schwytać Selim - Chana. By ten cel osiągnąć, pczebrał się za 
ubogiego Czeczeńca (urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 


rzeczeńców) i w tym przebraniu udało mu się dostać do ban- 
dy Selim - Chzna. Pozyskał sotie — jako odważny „Czecze- 


niec Ali” — jego całkowite zaufanie. 

lim Chan przysłał do jedrzgo ze swoich ludzi, do Szamana, 

Jakiegoś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wsi, 

o której przysłano starca, przebywała też i Marta. Marta 

Poznała w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 

górach, by odnaleźć swą jedynaczkę. ) : 
Marta powiedziała Szzmanow: całą prawdę i poprosiła 


żeby Pzzyprowzdził do niej starca, jej ojca. , Gdy starzec 
Wszedł do pokofu, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
lak małe dziecko. 


s sand przywiózł do Szlim-Chana starego Kibirowa Gdy 
tary Kibirow zrozumiał, że Selim-Chan bierze go za Amery- 
kanis, powi~dzial: „ja instem Ros'aninem". 

clim - Chan odesłał starego Kibirowa do Szamana, po- 


„ Marta oświedczyła stanowczo. Że nie odejdzie nigdy od 
Salim = Chana. Stary Olgiński ułoży ste 
niu Marty, ale gdy nazajutrz rano Selim - Chan wszedł da 
Dakojw, starca tam nie było... « 

Selim-Chan dogonił stareśo Olgińskicgo, ale wziąwszy 
od niedo słowo, ż2 nie zamelduje policji o miejscu pobytu 
Selim-Chana, puścił go wolno. Posłał jednak w ślad za nim 
Kadi'ożo, żeby go śledził, b 

Tymczasem jacyś Czeczeńcy przynieśli na rękach ran- 
nego Alego. A 

Alego położono w sakli Szamana. Leżał w konwulsjach. 
Obecni uważali, że to jest atak padaczki. Przez dłuższy czas 
Me udawało się przywrócić go do przytomności. 

„nAli* wrócił wreszcie do przytomności. Gdy Selim-Chan 
Powiedział mu o pomyłce, która zaszła przy porywaniu Ame- 
anina, Kibirow zrzucił całą winę na Esanda. Y 

Szlim-Chan rozkazał Esandowi odwieść starego , Kibiro- 
Wa do najbliższego m'asta. Tymczasem przybiegł Kadi z wia- 
Selim CM że „starzec” zawiadomił policję o miejscu pobytt 

"mM=Lhana, s 
R Szlim-Chan wraz z Martą opuśbili wieś Dariak. Tym 
pasem złary O!giński poszedł ra najbliż-zy posterunek policji 
żur aeldował, że może wskazać kryjówkę Setim-Chana. Dy- 
tama pociaat udał się do Wiediena, żeby o tym donieść 

>; zvm w adzom. g , 

z ni Eony wojskowe otoczyły wieś Dariak. Ponieważ nikt 
Chan zkańców wei nie chciał wydać, dokąd poszedł Selim- 


s Ay rózgemi każdego Czeczeńca. 
Żótęwiwe, 4 postanowił ukarać starego  Olgińskiego. 


stwie Kadi'eso | Martę w grocie w górach, sam w towarzy=* 


licji, gdzie 
Selim . 


? Kibirowa ruszył w kierunku posterunku po- 

misł nadzieję zastać jeszcze Olgińskiego. 
Chaq Postanowił ukarać Olgińskiego i posłał fo 
gr 2 wai Karqał do jednego ze swoich ludzi, Gdy 
któy £dzie czekała na niego ari pastat ea 
` rzyniósł mu ważną wiadomość z Grożnego. 
przypadkowy 8 Chadi, zaufany Selim-Chana, dowiedział się 
Salim-Chana, Rz Llejaki Kibirow usiłuje dostać się do bandy 
o tym Solim GEJ £0 później wydać władzom. Chadżi doniósł 
l nowi. „Trzeba by „uprzątnąć” tego Kibirowa' 


= powi d i S- i . . . .« 
zwrócił ię Ei Kibcgtan. — „To dla ciebie robota, Ali... — 


Trudno z e + O 
Kip; PO prostu ująć w słowa to, co przeżywał 
fak ow podczas śdy Chadżi podawał treść podsłu- 
v PTZYPadkowo rozmowy. 
jego Sa wrażenie, że głaz, na którym siedział, pali 
w aimi jak rozżarzone węgle. Serce jego waliło 
a ws > jak młotem. W głowie mu szumiało, 
0 o przed oczyma zaczęło wirować. 
woli "e AA musiał się zdobyć na nadludzki wysiłek 
Eimi oA opanować burzę, która w nim rozszalała. 
najiżeg ©, drżenie, najmniejsza zmiana na twarzy, 
krk bladość policzków mogły go zdradzić. 
lim-Chą, jakże strasznie się poczuł wtedy, gdy Sc- 
n zwrócił się do niego z pytaniem, czy on, 


, | 
W kitka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se- ; 


do snu w mieszka- ! 


Kizucw, podjątby się schwytania tego Kibirowa, 
o którym opswiedział Chadżi. 

W danej chwili ważne było tylko jedno: ano- 
wać nad sobą, zapanować za wszelką cenę! Wciąg- 
nąć na twarz nieprzeniknioną mas!:ę, maskę ze stali, 
aby nikt nie mógł dcjrzeć, co się poza nią kryje. 

o Kibirow czuł się teraz jak człowiek, chodzący po 
ninie. Najmniejszy nieostroźny ruch, najmniejsza 
utrata równowagi oznacza śmierć. 

Kibirow musiał teraz grać o wiele trudniejszą 
rolę, nóż dotychczas. Przysrał lelki uśmiech na 
twarz i powiedział: 

— Chanie, czułbym się nader szczęśliwy, gdy- 
bym zdołał położyć tego pza. Jestem głęboko prze- 
konzny, że udzłcby mi się go schwytać, A wiesz d!a- 
czego, Chanie? Bo służąc w wcjetu, nauczylem się 
rosyjskiego, mówię tym językiem zupsłnie nie źle. 
Znam taliże dobrze Życie carskich cłizerów. 

Byłem przez pewien czas ordynznsem u rosyj- 
skiego oficera. Nie wierzę, żeby ten Kibirow już się 
przebrał za Czeczeńca, prawdopodobnie hula gdzieś 
w kabaretach grozneńskich, albo w Baku. 

Solim-Chan przysłuchiwał się uważnie słowom 
Kibircwa 


za” 


l 


' 


Ale nie długo mógł się rozkoszować snem. Cha- 
dżi bowiem. szturchnął go i zawołał: 
— Hej, Ali, wstawaj 


>” Znaczy się, że podejmujesz się schwytać tego 
psa 

— Chanie, spełnienie twego rozkazu jest dla 
mnie zawsze wielkim zaszczytem. Gdybyś nawet po- 
wierzył tę robotę innemu ze swoich dżigitów — 
zwróciłbym się sam do ciebie z prośbą, żebyś mnis 
zdał tę „robótkę”. 

Czeczeniec nie zna większego zaszczytu ponad 
możność przebicia wroga kjndżałem, 

— Za każdym razem, gdy coś mówisz, Ali, przy- 
chodzi mi na myśl, że mógłbyś być drugim Chanem, 
— powiedział Selim-Chan. 

Siedzący wokoło Czeczeńcy, jak również i Mar- 
ta, która po raz pierwszy widziała Kibirowa, spoglą- 
dali na Aliego z podziwem. W ich spojrzeniach wid- 
niało to samo prawie uwielbienie, którym odnosili 
się do Selim-Chana. | 

Kibirow czuł się mile pogłaskany słowami Se- 
lim-Chana. Te słowa uspokoiły go nieco, uciszyły 
burzę, która w nim szalała. Ali jednocześnie pomy- 
ślał: 

— Czy te nie podstępna gra ze strony Selim- 
Chana? Czyżby Selim-Chan był na tropie, czyżby 
się domyślał, że on, Ali, jest właśnie tym carskim 
oficerem, o którym mówił Chadżi? Tak, jak Kibirow 
potrafi grać rolę, przywdziać maskę na twarz — tak 
samo może przecież postępować Selim-Chan. 
Kibirow usiłował wyczytać z twarzy Selim-Cha- 
na, co się kryje za jego słowami, pełnymi uznania. 
Ale twarz Selim-Chana była pogodnie uśmiechnięta. 
Spoczywał na tej twarzy wyraz szczerej sympatii 
i przyjaźni. "=p 

— A wiesz ty, Ckanie, jak przeprowadzę tę ro- 
botę? — cświzdczył Kibirsw. Już mam pcmysł. 
— Sądzę, że Chadži mógłby ci się przydać w 
tym wypadku 


— 


Kibirow zastanawiał się chwilę 

— Chadżi mógiby mi pomóc w ri których tyl- 
ko drobnosikach, — ale „wykończyć” tego Kibiro- 
wa — tym zajmę się ja sam. 

— Na czym właściwie polega twój pi2n? — py” 
ta Selim-Chan, 

— Mam zamiar przebrać się za żołniczzs. Pesze 
czę się na ulicę groźnieńskie, zbliżę do żalnierzy 
i zacznę ich wypytywać o oficera Kibirowa. A jeżeli 
to mi się nie uda, jeżeli nie od nich nie zdołam wye 
Costać, — wtedy przebiorę się za oficera, zacznę bye 
wać w restauracjach, kabaretach... Będę podsłi:chi= 
wal. Bądź pewny, Chanie, że już ja nakryję tefo 
psa... Gdy się czegoś podejmuję, wywięzuię, się za- 
wsze z zadania. Allach jest ze mną... 

-— Niech Allach będzie zawsze z tóbą, przy 
każdym twsim działaniu, — powiedział uroczystym 
głosem Salim-Chen. — Bądź tylko ostrożny, mój mi- 
ły Ali To by była dla mnie ogromna strata, gdyby! 
wpadł w ich ręce. Ciespiałbym wtedy tak silnie, jak 
gdyby moje ročzone dziecko zginęło. 

Przy ostatnich słowach Selim-Chana Kibi:ow 
uczuł ukłucia w sercu. 

Boże Wszechmcgecy! Jaką trosi:liwością c"ło- 
wiek ten go obdarza! Jak bardzo mu jest oddany 
i wierny! A on, Kibirow, przygotowuje dla niego 
szubienicę! 

— Będę ostrożny, — odpowiada Kibirow, — 
ale gdybym masiat umrzeć, to — zapewniam cię, 
Chanie, — umrę jak bohater, jak przystało na dżi- 
gita Szlim-Chana, 3 

„Co to za cudowny Czeczewiec" — poryślała 
Marta, przysłuchując się siowom Kibirowa. 

— „Nie spoikełam jeszcze dotychczas takiego 
dżigita pomiędzy Czeczeńcami, których widywałam, 
Jak pięknie umie mówić... Każde jego słowo tchnie 
ogromnyra uniesieniem, wzniosłością. Wyraz jego 
oczu sprawia wrażenie, że to inteligentny człowiek”, 

Se'im-Chan był także ogromnie wzruszony slo- 
wami Kibirowa. Objął go ramieniem i ucałował. 

Kibirow czuł, że wszystko w nim zadrgało. Ca- 
luje go człowiek, którego on musi zgładzić. Kibirow 
poczuł się w tej chwili małym, nie wartościowym 
człowieczkiem w porównaniu z  Selim-Chanen. 
i gfiaie jego zabłysła myśl, której sam się prze- 

aki: 

„Nie, nie będę zdolny zgładzić tego człcwieka". 

Ale natychmiast odegnił od siebie tę myśl. 
Obudził się w nim znów ofice? carski. Czysto-ludz- 
kie uczucia opzdły na samo dno jego duszy. Jakby 
więcej nie istniały. 

Kibirow oddał pocałunek Salim-Chanowi (to był 
prawdziwy pozałunel: Judasza!), ale jego wzrok był 
zimny, obojętny, chociaż starał się to ukryć, i cko- 

taż usiłował nawet wywołać łzy w kącikach swoich 
oczu. Ala łez sztucznie wywołać nie można... 

— A wię:, kiedy się zabierzesz do roboty? — 
zapytał Se'im-Chan. 

— No, teraz już za późno żeby pójść do Groz- 
nego. Już zapada noc. Jutro razem z Chadżim zej- 
dę w dolinę. Bądź przekonany, Chanie, że co naj- 
wyżej za tydzień ten pies Kibirow będzie leżał, prze- 
bity moim kindźałem. 

Noc spędzili wszyscy w grocie. Rozpostanto dy- 


wany, beszmoty, wszyscy — Kibirow nafvra'nie 
wraz z innymi — zmówili „namaz” (modlitwę), 


z twarzami, zwróconymi na wschód, potem napili 
się wedy źródlanej i ułożyli do snu. 

Kibirow nie mósł zasnąć przez calutką noc. 
Chadżi, który leżał obok niego, pytał go raz vo raz: 

— Czego się tak rzucasz? Dlaczego nie możesz 
zasnąż? 

— Myslę bęznsianku o tym Kibirowie. Co chwi- 
la przychodzi mi inny p'an do głowy, w jaki sposób 
najłatwiej go schwvtać. 

I rzeczywiście Kik'row rozmyślał nad tym, w ja- 
ki sposób unicestwić Kibirowa. 

To wcale nie tak łatwo „siebie samefo zabić”, 
a jednak zostać przy życiu. Przede wszystkim nale» 
żało pomyśleć o dowodzie dla Selim-Chana, że care 
ski oficer Kibirow został zamordowany. 

Kibirow n'e mógł oka przymknąć, tez przerwy 
rozmyślał nad tym, w jaki snosób będzie można do- 
wieść Selim-Chanowi, że „Kibirow* nie żyje. 

Dopiero o świcie, gdy wierzchołki gór zapłonęły 
złocistą koroną, sen otu':ł powieki Kibirowa. 

Ale nie długo mógł się rozkoszować snem. Cha- 
dżi bowiom sz'urchnął fo i zawołał: 

— Hej, Ali, wstawaj! 


(Dalszy ciąg jutro) 
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ZAMIAST w KIELCACH w MIECHOW 


urządzona zostaje Wystawa Przemysłowo-Rolnicza 


Z końcem czerwca b. 
otwartą zostanie (jak to już 
donosiliśmy) wystawa prze- 
mysłowo - rolnicza wojew. 
kieleckiego w Miechowie. 


Przyczyna wyboru wła- 
śnie ` Miechowa zamiast 
Kielc, jest bardzo ciekawa 
i dlatego naświetlimy ją tu 
pokrótce. 


„Komitet organizacyjny po 
wziąwszy ieszcze w 1936r. 
zamiar urządzenia takiej 
regionalnej wystawy w Kiel 

'cach, jako w gospodarczym 

i administracyjnym ośrodku 
kielecczyzny, nawiązał w 
tym celu pertraktacje z ma 
gistratem m. Kielc o dzier- 
żawę odpowiednich pod tą 
wystawę terenów. 


W rachubę wchodziły w 
tym wypadku grunta ma- 
gistrackie w okolicy stadio- 
nu, stanowiące wyboiste nie 
użytki. Komitet oferował 


Kina kieleckie: 


Czwartak REĘCT miłości 


Palace: Dla kobiety 
; Na scenie rewia 
Casino: Książe i żebrak 


WF.; PW. Port-Artur 


STEERER EEIEIE AETI IETTEE TEREINA 


Trudno żyć kulturalnie bez 
RADIOOOBIORNIKA 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparaiów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
EEE ETTE 


BAR 
i RESTAURACJA! 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 


Zaprasza dziś na 
danla barowe 


| WMAWIA ODIN KIE) 


specjalne 


Maczanka z polędwiczką 50 gr 
Zrazy po nelsońsku 50 , 

Cynadry z kaszą czarną 40 ,, 
Kiełbasa firmowa 40 gr. 
Bigos staropolski 30 gr 


fasola po bretońsku 
Ceny niezmienione od 1935 r. 


© oomunn E O © © o| 


Odbiorniki sieclowe I grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki I inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 


ulica Traugutta Nr 53 


OO O MARAI N O © © 


RURKA O © © O 


OOOO ETE WAANIH MIA O © © © 0 
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Prenumerata miesięczna 


r.|magistratowi doskonałe wa-lsownie około 24.000 m.? do 


I 


j 


z zabudowaniami gospodarcze- 
į mi, położonej w Zbyczycach, 
į pisanej w tabeli TA ZECI 

3745 mtr. kw. ziemi, która sta- 


a 


„Kieleckiego Expressu Codziennego“ 


runki, gdyż prócz opłacania skonale zagospodarowanych | 
czynszu dzierżawnego, zo-lterenów miejskich jak: par- 
bowiązywał się własnym|ku miejskiego, stadionu, o- 
kosztem tereny te zniwe-igrodów i stawów miejskich 
lować i skultywować. gruntów sierocińca i t. p. 


Zarząd pa ię sal Na obszarach tych jurzą- 
że ofertę tą odrzucił, dzono już poraz pierwszy 
spowodowało Komitet s ik ub. roku wystawę-pokaz 
rozejrzenia się za a koni, przystosowano te te- 
odpowiednimi ku temu teregreny do celów  wystawo- 
nami w kieleckim, gospo-| wych, wybudowano szereg 
darze, których byliby bar-| pawilonów, zagród wzoro- 
dziej dalekowzroczni i do-Pwych i in. 
cenialiby więcej wartości 
prestizowe, ekonomiczne i 
gospodarczej takiej wystawy 


Dzisiaj dla celów obecnie 
organizowanej wystawy, te- 
reny te są już za szczupłe 
i Komitet Wystawy pertrak 


mieszkańców, czego nie do- 
tuje o dodzierżawienie przy 


patrzyli się gospodarze mia- 


s kiele: ległych obszarów należą- | 
To od LE 4: cych do lasów państwo- 
o odmowne a nb. dziw| wych. 
ne stanowisko magistratu 


Miechów, leżący przy do- 


kieleckiego stanowi dla nas 
se skonałych arteriach komu-; 


niezrozumiały i niewytłu- i 
maczony fakt, którego jed- nikacyjnych, a ponadto R 
nak dzisiaj narazie roztrzą- okolicy wybitnie rolniczej i 


zasobnej w wzorowo urzą- 
dzone i prowadzone gospo- 

I po tym wszystkim wy-|darstwa rolne, odpewiada 
łonił się właśnie Miechow.| warunkom miejscowości na- 
| dającej się na urządzenie 
tego rodzaju wystawy. Od- 


C sać nie będziemy. 


Obywatelskie i gospodar- 
cze czynniki Miechowa zo- 
rientowali się szybciej wł 
korzyściach jakie osiągnie 

iasto przez wystawę i za- 
oferowali na ten cel Komi- 
tetowi zupełnie bezintere- 


| Paz o | O 
Kupon ulgowy „K. Expressu Godz." 


okazicielowi bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 
stkie miejsca w „CZWARTAKU”. 


kasa wyda 


Sygn. Km. 646/37. 


OBWIESZCZENIE 
licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego stytucyj, w których wolno u- 
w Śzczekocinach urzędujący | mieszczać fundusze małolet- 
Szczekocinach przy ul. Sena-fnich. Papiery wartościowe przy- 
torskiej Nr. 13, na iS | jete będą w  wertości trzech 
art, 040 k. P. c. W A czwartych części ceny  giełdo- 
że w dniu 30 marca a wej. 
od godz. 10 rano. w sali 
siedzeń Sądu Śedzkiegh 4 
Szczekocinach odbędzie 
sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości wiejskiej a | 
jącej się z osady rolnej ino | 


nk — a aa o O A A O w cna 


Przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowe warunki licy: 
tacyjne, o ile dodatkowym pu- 
AE obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, 


się 


Prawa osób trzecich nie bę- 
dą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złeżą dewodu, 
że wniosły powództwo o zwol- 
nienie nieruchomości lub jej 
częśei od egzekucji i że uzy- 
ue |skały postanowienie właściwe- 
; sądu, nakazujące zawiesze- 


gm. Lełów, w pow. włoszczow- 
skim, w wojew. kieleckim, za- 


wsi Zbyczyce pod Nr l6 i 
obejmującej powierzchni 5 ke 
własność Jana (Gorczy- 
syna Jana. 


nowi 
|czyńskiegz, 


Nieruchomość ta nie ma 


rządzonej księgi hipotecznej. k 
s 3: nie egzekucji. 
Nieruchomość oszacowana zo 


stała na sumę zł. 3.500. >prze 
daż zaś rozpocznie się od ce- 
ny wywołania t.j. ed kwoty 


zł. 2625. 


Licytant przystępujący do 
przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w gotewiźnie w 
kwocie zł 350, albo w takich 
papierach wartościowych bądż 
książeczkach wkładkowych in- 


W ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomość w dni po 
wszednie od godz. 8-ej do 18 
akta zas postępowania egze- 
kucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. 


Szczekociny, dnia 17.1 1938 r. 


Komoraik Sądu Gredzk. w Szczekacinach 
Fr. Jurkowski. 


'powiadałyby być może 


| DEE SSE p 
u” 


len 


kie- 


ale i całe społeczeństwo 


piej Kielce, jako miasto cen j lecczyzny. 


tralnie wojewedzkie, ale nie 
stety nie posiadające dość 
zrozumienia dla własnych 
interesów. 


Wystawa miechowska o- 
bejmie swoimi eksponatami 
całkowity przemysł, handel, 
rzemiosło i  chałupnictwo, 
związane z rolnictwem, a 
także wszelką wytwórczość 
gospodarczą  kielecczyzny. 

Ponadto na wystawie od 
będą się pokazy wzorowych 
zągród wiejskich, obór, wzo 
rowego sadownictwa, rol- 
nictwa, ogrodnictwa, łąkar- 
stwa, rybactwa, hodowli 
trzody, drobiu i t. p. 


Że swej strony Wydawnic- 
twv nasze śledzić będzie z u- 
wagą poszczególne fazy orga- 
nizacji wystawy, a spostrzeże- 


niami swymi | wiadomościami 
dzielić się będzie z Czytelni- 
ami. 


Drobne ogłoszenia 


Udzielam korepetycyi 


w młodszych klasach gimna- 
zjalnych ze wszystkich przed- 
miotów, w wyższych klasach z 
łaciny i polskiego. 


| Wiadomość u własciciela do 


mu (ul. Lipowa 25) miedzy 


Przez pokazy wytwórczości godz. 3—5 po poł. we wszyst- 


chałupniczej i przemysłu ludo- 
wego, Komitet spodziewa się 
przyczynić do zmniejszenia bez 
robocia na wsi, przez zatrud- 
nienie w tych gałęziach bezro- 


W czasie trwania wystawy 


reg zjazdów różnych organiza 


a ponadto przewiduje się urzą 
dzenie szeregu wycieczek do- 
okolicznych w celach nauko- 
wo pokazowych i krajoznaw- 
czych. 


Skład Komitetu organizacyj- 
nego i dyrekcyjnego wystawy 
daje rękojmię, że wystawa o- 
siągnie zamierzony cel i zain- 
teresowanie i dlatego wystawą 
tą będącą rewią naszego re- 
gionalnego dorobku gospodar- 
czego, powinny zainteresować 
się nietylko sfery gospodarcze 


Złóż ofiare 
na F. 0. N. 


otnego elementu wiejskiego biórkę do spedzac, 


kie dnie prócz czwartku. 


Dwa budynki 


drewniane w Kielcach na roz- 
W iado- 
Kielce, ul Lipowa 134, 


mość: 


odbędzie się w Miechowie sze- (b. koszary). 


cyj gospodarczych i rolniczych O O O o era a TTE TT "ra 


Demonstracja i sprzedaż 


„odbiorników PHILIPSĂ 


w firmie 


„RADIO - SPORT” 


Kielce, ulica Kilińskiego Nr | 


Któż spośród szerokich rzesz 
radiosłuchaczy nie przeżywał 


| wzruszeń niezapomnianych słu 
jchając z zapartym tchem wspa 


niałych recytacji „Wujaszka ra 
diowego”, któż z nas nie zna 
mistrza słowa i muzy eteru 
Henlyka Ładosza? 

Dla  niezliczonego legionu 
wielbicieli utalentowanego ar- 
tysty zapowiedź przyjazdu Ła- 


Henryk Ładosz w Kielcach 


dosza do Kielc stanowić be 
dzie niewątpliwie najradośniej” 
sze evenement, a występ znóś* 
komitego recytatora w sobotę 
dn. 22.1 b. r. w Klubie Urzęd* 
ników — najwspanialsze prze” 
zycie artystyczne. 

Zatem dziś w sobote Hen’ 
ryk Ładosz w Klubie Urzęd: 


ników. 


DAKAR pg 


ne (znormalizowane). 
go ogrzewania. 


powi, 


łącznie z odnoszeniem do demu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


i HUTA „LUDWIKÓW' È 


Spółkańkcyjna Kielce Tel. 1198 i 1199 


Poleca: Szable oficerskie typu polskiego, w/g prze- 

pisów M. >. Wojskowych. Hełmy strażackie nierdzew- 

Grzejniki stalowe do centralne- 

Kuchenki „Domogaz” jedno i dwupło 

mienne. Wyżymaczki hydrauliczne S-H-L, Pralnie me- 
chaniczne (wahadłowe) 


ij | 


Ceny Ggłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 40 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych” 28 gr. za słowo 
Komunikaty i wzmianki 1 zł. od wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszoń redakcja nie odpowiada. 


Redakcia i Administracia Kiełce, ul. Sienkiewicza 32. 


Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 3l 


